
Z okazji dorocznego święta

E. Gierek i P. Jaroszewicz

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

przyjęli delegację hutników

Edward Gierek wita się z Marianem Lempartem — wytapiaczem z Huty im. Lenina.

Krakowska
ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

O pokój, bezpieczeństwo, współpracę i zbliżenie między narodami

Apel do parlamentów Europy
WARSZAWA (PAP

Z okazji dorocznego święta „Dnia Hutnika” I
sekretarz KC PZPR, Edward Gierek i premier
Piotr Jaroszewicz przyjęli 15 bm. delegację 350-

tysięcznej rzeszy pracowników tej ważnej dla

kraju gałęzi przemysłu. W spotkaniu udział

wzięli: członek Biura Politycznego, sekretarz
KC PZPR Jan Szydlak oraz wicepremier Franoi-
azek Kaim.

W skład delegacji wchodzili przedstawiciele 28

załóg hut żelaza i stali, cynku, miedzi, alumi­
nium, zakładów materiałów ogniotrwałych oraz

koksowniczych, kombinatów górniczo-hutni­
czych i placówek badawczo-rozwojowych.

Wśród członków delegacji byli m. in.: Marian

Lempart — I wytapiacz pieców martenowskich
w Hucie im. Lenina, Czesław Drożdż — dyrektor
naczelny HiL, Stanisław Hahelski — hutnik w

Kombinacie Górniczo-Hutniczym „Bolesław”,
Rudolf Kurdziel — przewodniczący Rady Zakła­
dowej w Zakładach Metalurgicznych w Trzebini,
Józef Nowotny I sekretarz Komitetu Fabrycz­
nego PZPR w HiL, Zygmunt Różycki — robot­
nik, elektrolizerowy Huty Aluminium „Skawi­
na”.

Uczestnicy spotkania poinformowali I sekreta­

rza KC PZPR oraz premiera, że produkcja stali

przekroczy w br. 15,5 min ton. Oznacza to wzrost

w porównaniu z ub. rokiem o blisko milion ton.

Równie szybkie tempo rozwoju mają inne gałę­
zie hutniczego przetwórstwa. Symbolem przy­
spieszenia całej naszej gospodarki jest właśnie
hutnictwo, które podjęło w ostatnich latach wie­
le ważnych inwestycji. Z nich najważniejsza
jest Huta „Katowice”. Przewiduje się też prze­
kazanie w br. większych obiektów w hutach: im.
„Lenina”, „Florian”, „Batory”, w kombinacie
„Bolesław”, w Zakładach Hutnlczo-Koksowni-

czych „Zdzieszowice”.
Zabierając głos E. Gierek przypomniał, że za­

łożenia społeczno-ekonomicznego rozwoju kraju
przyjęte przez VI Zjazd PZPR są przemieniane
w rzeczywistość w sposób konsekwentny i har­
monijny. Nawiązując do inwestycji poczynionych
ostatnio w hutnictwie, I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił, że sprawą najważniejszą jest to, aby ten

wielki wysiłek państwa, nas wszystkich, jak naj­
szybciej i wysoko procentował.

E. Gierek i P. Jaroszewicz przekazali serdeczne

pozdrowienia załogom hutniczym, aktywowi par­
tyjnemu, pracownikom'hutnictwa oraz ich ma­
tkom i żonom.

Zakończenie spotkania parlamentarzystów
państw-stron Układu Warszawskiego

WARSZAWA (PAP)
Uchwaleniem apelu do par­

lamentów europejskich o pokój,
bezpieczeństwo, współpracę 1
zbliżenie między narodami Eu­
ropy zakończyło się 15 bm. w

Warszawie 2-dniowe spotkanie
przedstawicieli parlamentów —

Państw - Stron Układu War­
szawskiego. W spotkaniu brały
udział delegacje parlamentów
Bułgarii, Czechosłowacji, NRD,
Polski, Rumunii, Węgier i Zwią­
zku Radzieckiego. Delegacji na­
szego kraju przewodniczył czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR, pos. Edward Ba-
biuch. W drugim dniu w obra­
dach uczestniczył członek Biura

Politycznego KC PZPR, mini-

Istotnym elementem dyskusji
było podkreślanie znaczenia

Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie dla za­
gwarantowania trwałego pokoju
na naszym kontynencie. Wska­
zywano przy tym, iż układy za­
warte przez ZSRR i inne kraje
socjalistyczne z RFN oraz roz­
wój stosunków radziecko - ame­
rykańskich miały Istotny wpływ
na doprowadzenie do tej konfe­
rencji. Mówiono także, iż dą­
żeniem Układu Warszawskiego

Trwa wymiana
legitymacji
partyjnych

(Inf. wł.) Serdeczne, szczere

rozmowy, kwiaty dla zasłużo­
nych, uznanie dla wybijających
się — oto w jakiej atmosferze
trwa, końcowy już, etap kampa­
nii wymiany legitymacji.

Ogółem w naszym wojewódz­
twie nowe legitymacje otrzyma
148.408 towarzyszy, W powiatach
olkuskim, oświęcimskim, mie­
chowskim, w Zakopanem i w

Komitecie Fabrycznym PZPR

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Inicjatywa zakopiańskich członków partii

Nie poprzestali
na czynie niedzielnym
(Inf. wł.) Zainicjowany w nie­

dzielę 4 maja przez zakopiańską
organizację partyjną czyn spo­
łeczny na rzecz miasta będzie
kontynuowany. Taką myśl pod­
jęli członkowie partii. Idzie o to,
by rozpoczęte zadania zakończyć
jak najszybciej, jeszcze przed
sezonem turystycznym. W trak­
cie realizacji znajdują się cztery
inwestycje szczególnie ważne
dla zakopiańczyków i odwiedza­
jących stolicę Tatr turystów i

wczasowiczów: dwa parki — je-i
den przy ul. Kościuszki w są-1
siedztwie dworca autobusowego :;
PKS, drugi przy ul. Chałubiń­
skiego, w pobliżu „Ronda”, o-:

gródek jordanowski dla dzieci w g
parku miejskim, oraz przebudo- h

wa budynku przy ul. Krupówki l

(dawna siedziba -władz miasta),
w którym znajdzie pomieszcze­
nie duży sklep delikatesowy.
Park przy ul. Kościuszki pow-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

ster spraw zagraalćzńyćh —

Stefan Olszowski.
W czwartkowej dyskusji, po­

przedzającej uchwalenie apelu
zabrało głos 13 mówców, repre­
zentujących wszystkie delega­
cje. Dominującym akcentem wy­
powiedzi było znaczenie Układu

Warszawskiego dla ochrony zdo­
byczy socjalizmu i utrwalanie

międzynarodowego pokoju i bez­
pieczeństwa; podkreślano, iż
dzięki konsekwentnej polityce
państw socjalistycznych pokój i

postęp społeczny stały się syno-—było i jest stworzenie systemu
nimami ~ współczesności, oraz że
Układ Warszawski jest jednym
z głównych czynników umacnia­
nia światowego pokoju i bezpie­
czeństwa.

zbiorowego bezpieczeństwa w

Europie, opartego na udziale w

nim wszystkich państw europej­
skich, niezależnie od ich ustro­
ju społeczno - politycznego. W

tworzeniu klimatu odprężenia i

pokojowego zbliżenia w Euro­
pie istotną rolę mają do spełnie­
nia parlamenty krajów socjali­
stycznych.

Na zakończenie obrad zabrał

głos marszałek Sejmu, Stanisław
Gucwa.

W imieniu polskiej delegacji 1
w porozumieniu z pozostałymi
uczestnikami spotkania, marsza­
łek Sejmu PRL przedstawił apel
do parlamentów europejskich
„O pokój, bezpieczeństwo, współ­
pracę i zbliżenie między naro­
dami Europy”. Dokument ten

został przyjęty jednomyślnie.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ponad 500 uczestników konkursu

t

Spotkanie młodych
mistrzów rolnictwa

(Inf. wł.) Do tradycji już na- nych, wysokimi plonami, wdra-
leżą doroczne spotkania władz żaniem najnowocześniejszych o-

wojewódzkieb z młodymi rolni- siągnięć nauki i techniki rolni­
kami, uczestnikami konkursu o czej.
tytuł Wzorowego Młodego Roi- Wczoraj w KW PZPR na

nika. W tym roku w konkursie spotkaniu, które prowadził se-

wzięło udział ponad 500 osób z kretarz KW Marian Smuga, ze-

całego województwa. Wszyscy brali się ci najlepsi teprezentu-
poszczycić się mogą wzorowym jacy wszystkie powiaty woje-
prowadzeniem gospodarstw roi- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Najlepsi
rusycyści
wśród studentów

W Uniwersytecie Jagiellońskim

Powstaje stacjonarne
Studium Religioznawcze
(Inf. wł.) Instytut Religioznawstwa UJ, prowadzący dotych­

czas podyplomowe Studium Filozoficzno-Religioznawcze urucha­
mia w roku akademickim 1975/76 specjalizacyjne, stacjonarne,
2-letnie Studium Religioznawcze dla studentów po H roku z do­
wolnych kierunków szkół wyższych. Absolwenci studium mogą
być zatrudnieni zarówno w szkolnictwie, jak i innych instytu­
cjach, zainteresowanych problematyką filozoficzno-religioznaw-
cza.

Program studium obejmuje wstęp do religioznawstwa i ele­
menty metodologii badań religioznawczych, myśl filozoficzną

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

(Inf, wł.) W Studenckim Cen-ij
trum Kulturalnym „Rotunda” wjj
obecności sekretarza Konsulatu M

Generalnego w Krakowie Waleń-
tina Owsiannikowa, odbyły się
wczoraj wojewódzkie eliminacje
Akademickiego Ogólnopolskiego
Turnieju Znajomości Języka Ro- ,

syjskiego i Wiedzy o Kraju Rad.
W szrankach stanęli przedstawi­
ciele wszystkich krakowskich u-

czelni. Zadanie konkursowe po­
legało na przedstawieniu do­
wolnie wybranego tematu w cią­
gu 5 minut, oczywiście w języku
rosyjskim. Większość uczestni­
ków turnieju opowiadała o spra­
wach związanych tematycznie z

obranym kierunkiem studiów.

Jury, w skład którego wcho­
dzili wybitni rusycyści ogłosiło
następujący werdykt: dwa rów- !

norzędne pierwsze miejsca za^

jęli: Małgorzata Szot z Akade­
mii Ekonomicznej i Henryk
Gurgul z tej samej uczelni. II

miejsce przypadło w udziale
Czesławie Czajce także z AE
III miejsce postanowiono przy- ,

znać Grażynie Radziszewskiej i |
Akademii Medycznej. (bod)

III etap reformy terenowych organów

władzy i administracji państwowej

Rządowe projekty ustaw

wpłynęły do Sejmu
Do Sejmu wpłynęły rządowe projekty ustaw związane i trze­

cim etapem reformy terenowych organów władzy i administra­
cji państwowej.

Są to:
• projekt ustawy • zmianie Konstytucji PRL;
O projekt Ustawy o dwustopniowym podziale administracyj­

nym państwa oraz o zmianie ustawy o radach narodowych;
* projekt ustawy o utworzeniu urzędu ministra administracji,

gospodarki terenowej i ochrony środowiska.
W uzasadnieniach do projektów ustaw przypomina się, te u-

chwała VI Zjazdu PZPR zakłada doskonalenie struktur i fun-

cjonowania organów władzy i administracji państwowej oraz po­
dnoszenie na wyższy poziom procesów zarządzani* gospodarką
i życiem społecznym w kraju.

Jeśli chodzi o trzeci z tych projektów ustaw — stwierdza się w

uzasadnieniu, że zwiększenie liczby województw, dalsze znaczne

rozszerzenie ich zakresu działania w sprawach związanych z

przyspieszonym gospodarczym i społecznym rozwojem terenu o-

raz dalsza decentralizacja uprawnień w sprawach administracyj­
nych — pociąga za sobą konieczność ustanowienia organu, który
z ramienia rządu zajmowałby się koordynacją 1 kontrolą działal­
ności terenowych organów administracji oraz udzielał im pomo­
cy.

Jak dowiaduje się sprawozdawca parlamentarny PAP — 16 bm.
komisje sejmowe przystępują do prac nad tymi projektami. Do­
dajmy, że rząd przesiał również projekty aktów wykonawczych
związanych z projektowanymi ustawami — w celu umożliwienia
posłom zapoznania się z nimi. Są to: projekt rozporządzenia Rady
Ministrów w sprawie określenia zadań i uprawnień należących
do powiatowych rad narodowych i naczelników powiatów, które
przejmują wojewódzkie rady narodowe i wojewodowie oraz pro­
jekt rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie określenia miast
i gmin wchodzących w skład województw.

Wczoraj na stacji Norrkoeping (południowa Szwecja) zderzyły
się dwa pociągi pasażerskie. Siedem osób zginęło w tym pięcioro
dzieci. Na zdjęciu: w czasie akcji ratunkowej.

Jubileusz Akademii Ekonomicznej

G. L. Seidler i M. Mysona
doktorami honoris causa

(Inf. wł.) Dzień 15 maja 1975 prof. dr Mieczysławowi Myso-
r. zapisze się na stałe w chlub- nie.

nej, 50-letniej historii Akademii Uroczystość nadania tytułów
Ekonomicznej w Krakowie; po miała miejsce podczas posiedzę-
raz pierwszy bowiem w dzie- nia Senatu Akademii Ekonomi-

jacb tej uczelni odbyła się pro- cznej, w którym uczestniczyli
mocja doktorów honoris causa, również zaproszeni goście. Po
Ten zaszczytny tytuł przypadł odśpiewaniu przez chór „Domi-
w udziale prof. dr Grzegorzowi nanta” tradycyjnego „Gaudę
Leopoldowi Seldlerowl oraz (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

TRYBUNA

Nie ma czym

oddychać
Mt

ramach walki o ochronę środowiska przedstawiam
/ następującą sprawę: mieszkamy w pobliżu ZPC

„Wawel” przy ul Wrocławskiej. Od kilku miesięcy
z komina tejże fabryki wydobywają się co kilkanaście
minut kłęby czarnego, gryzącego dymu. Zasnuwa on całą
skalicę ciemną mgłą, wdziera się do mieszkań. Czujemy
się tak, jakbyśmy mieszkali przy węzłowej stacji PKP.

Robi się coraz cieplej, trudno nie otwierać okien w mie­
szkaniach. Ponadto parapety okien i balkony pokryte są

grubą zoarstwą tłustej sadzy. Czy w mieście, w którym
coraz luięcej spalin, coraz mniej zieleni — musi nas jesz­
cze zatruwać duży zakład produkcyjny?

M. S. (nazwisko znane Redakcji)

Dopiero wczoraj ogłosi­
liśmy naszą akcję na

Międzynarodowy Dzień
Dziecka, a. już otrzyma­

liśmy zgłoszenia z zakładów

pracy. Na apel nasz pierwszy
odpowiedział dyrektor kra­
kowskiego „Orbisu” Jerzy
Gembala, deklarując wypo­
życzenie autokaru na wycie­
czkę dla wychowanków z

Domu Dziecka „Szkoła ży­
cia". Jako następne odezwa­
ły się Krakowskie Zakłady
Zabawkarskie Przemyślu Te­
renowego, które ofiarują dwa

komplety zestawów politech­
nicznych do pożytecznej za­
bawy dla chłopców z Pań­
stwowego Domu Dziecka nr

2 przy ul. Uczniowskiej 8 w

Krakowie.

Oczekujemy dalszych zgło­
szeń. Przypominamy — ak-

Akcja „Gazety"

Radosny Dzień
Dziecka

cją naszą są objęte dzieci z

państwowych i miejskich
placówek wychowawczych,
przede wszystkim z domów
dziecka. Dla nich też 1 czer­

wca powinien być dniem

szczególnie radosnym, a o to

musi zadbać całe społeczeń­
stwo zierni krakowskiej,
zwłaszcza zakłady pracy dy­
sponujące różnymi możliwoś­
ciami obdarowania najmłod­
szych i bliskich sercom

wszystkich, dzieci pozbawio­
nych ciepła własnego domu.

Zgłoszenia prosimy kierować

pod adresem: „Gazeta Kra­
kowska”, Dział Łączności z

Czytelnikami, ul. Bohaterów

Stalingradu 21. tel. 209-65, lub
235-60, wewn. 149.

Wszystkie zakłady uczest­
niczące w naszej akcji wcią­
gniemy na listę przyjaciół
dzieci. (ik)

Telefoniczny dyżur

prorektora F. Bunscha

Konkursowe

egzaminy na ASP
(Inf. wł.) Akademia Sztuk

Pięknych w Krakowie prowadzi
w tym roku rekrutację na na­
stępujące kierunki: malarstwo,
rzeźba, grafika. projektowania
plastyczne, formy przemysłowe,
konserwacja dzieł sztuki. Ogó-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Czy TV szkodzi?
♦ „Kryminały" i nerwice

♦ Ekran uczy seplenić

Do ciekawych wniosków doszli lekarze ze Sta­
cji Pogotowia Ratunkowego w Gdańsku, którzy
zajęli się wpływem telewizji na zdrowie psy­
chiczne młodzieży i dzieci.

Polscy lekarze zaobserwowali pewne nieko­
rzystne zjawiska — m. in. notowano przypadki
nerwic u dzieci, które oglądały „krew mrożące”
filmy, np. „Frankensteina”, po których wystą­
piły, zwłaszcza u dziewczynek — lęki, bezsen­
ność, brak uwagi na lekcjach i inne chorobliwe

objawy. Lekarze krytycznie ustosunkowali się
do niektórych telewizyjnych „kryminałów”, o-

glądanych również przez dzieci i młodzież. Dzie­
ci i dorastająca młodzież mogą przejmować na­
wyki i obyczaje owych wątpliwych „bohate­
rów" filmów TV.

Mali pacjenci nieraz wymagali leczenia, i lek­
cji prawidłowej wymowy po programach dla
maluchów, w których odtwórcy dziecięcych ról

niedydaktycznie odtwarzali wymowę dziecka —

jest to skuteczny sposób wywołania tzw. logo-
neurozy.

Igrce u gród wala...
IGRCE W GRÓD WALĄ roześmianą

gromadą. Na trzy dni (a chyba i noce)
zawładną Krakowem, dostarczając roz­
rywki sobie i mieszkańcom. Znów jak
:o roku podziwiać będziemy pomysło­
wość żaków w wyborze utuoru, śmiać

się z ich dowcipów, obserwować wy­
stępy studenckich tezpoiów. To są na­

sze zyski, za które płacimy większym
hałasem w mieście, a czasem i tym, że
jakiś figiel naszym odbędzie się kosz­
tem. Życząc sobie, by takich psikusów
było jak najmniej, mówimy: trudno!
W końcu bez Juwenaliów mniej byłby
Kraków sobą.

(mi)

W niedzielę —

Święto Ludowe

Centralna akademia

w Zielonej Górce

W najbliższą niedzielę, 18
bm., obchodzić będziemy do­
roczne Święto Ludowe. Jest
ono zawsze wyrazem głębo­
kich treści sojuszu robotni­
czo-chłopskiego, manifesta­
cją wspólnych działań klasy
robotniczej i mieszkańców
wsi dla dalszego społeczno-
gospodarczego rozwoju na­
szego kraju.

30 rocznica zwycięstwa nad

faszyzmem, i 80-lecie pow­
stania w naszym kraju zor­
ganizowanego ruchu ludowe­
go, osiągnięcia i dalsza praca
wszystkich nad realizacją
programu rozwoju gospodar­
ki żywnościowej, nakreślone­
go przez XV Plenum KC
PZPR — to główne politycz­
ne treści tegorocznych ob­
chodów. Centralna akademia
z okazji Święta Ludwego, z

udziałem przedstawicieli naj­
wyższych władz partyjnych
i państwowych, odbędzie się
17 bm. w Zielonej Górze.

Jak każę wieloletnia tra­
dycja mieszkańcy wsi witają
swe święto wzmożoną pracą
i wieloma czynami społecz­
nymi, których inicjatorami
są organizacje PZPR i koła
ZSL,

Premier przyjął
min. B. Butoma

15 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz, w

obecności wiceprezesa Rady
Ministrów Franciszka Kaima,
przyjął przebywającego W
Polsce ministra przemysłu
okrętowego ZSRR — Borysa
Butoma. Omówiono niektóro

problemy związane z dal­
szym zacieśnieniem współ­
pracy pomiędzy przemysłami
okrętowymi Polski i Związ.
ku Radzieckiego.

G. Lazar

premierem WŁ
i Jak donosi agencja UTJ,

15 maja odbyło się posiedze­
nie Rady Prezydialnej WRL,
która zwolniła członka Biu­
ra Politycznego KC WSPR,
Jenoe Focka z obowiązków
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów WRL na jego prośbę,
motywowaną stanem zdro­
wia.

Rada zwolniła członka Biu­
ra Politycznego KC WSPR,
Gyoergy Lazara z obowiąz­
ków wicepremiera i przewo­
dniczącego Państwowej Ko­
misji Planowania i powierzy­
ła mu obowiązki przewod­
niczącego Rady Ministrów
WRL.

Dekretem Rady Prezydial­
nej WRL członek Biura Po­
litycznego KC WSPR, Jenoe
Fock został odznaczony or­
derem „Bohatera Pracy So­
cjalistycznej” w uznaniu je­
go długoletniej wydajnej
pracy i ofiarnej wieloletniej
działalności w rządzie.

Porozumienie

ZSRR - Libio
W stolicy Libii, Trypolisie

w rezultacie rozmów radziec-
ko-libijskich, przeprowadzo­
nych podczas wizyty oficjal­
nej premiera ZSRR Aleksie-
ja Kosygina, został podpisa­
ny protokół o współpracy go­
spodarczej i technicznej i po­
rozumienie o współpracy
kulturalnej między ZSRR a

Liblą.
W ezwartek w Trypolisie

odbyło się spotkanie A. Ko­
sygina s przewodniczącym
Rady Rewolucyjnej Libii,
M. Kadafim.

A. Kosygin
w Tunezji

Po zakończeniu wizyty w

Libii, premier Związku Ra­
dzieckiego Aleksiej Kosygin
przybył w czwartek do sto­
licy Tunezji, Tunisu, gdzis
złoży 48-godzinną wizytę o-

ficjalną.

Od dzisiaj «- nowy serial TV

„Czterdziestolatek"
Dzisiaj Telewizja Polska rozpoczyna emisję nowego serialu reż.

Jerzego Gruzy pt. „Czterdziestolatek”. Składający się z siedmiu
odcinków serial, o charakterze komediowym, przedstawia pery­
petie mężczyzny, który za wszelką cenę usiłuje zatrzymać mło­
dość. Rolę, tytułową odtwarza Andrzej Kopiczyński, w innych
głównych rolach występują Iren* Kwiatkowska, Anna Seniuk i
Leonard Pietraszek.

Szurkowski zdobywa
cenne sekundy

VI etap Wyścigu Pokoju na 167-kilometrowej trasie
z Hradec Kra!ove do Ołomuńca nie przyniósł większych
zmian w klasyfikacji. Na mecie najszybszy był Czecho-
słowak Kalis przed Judinem (ZSRR) i Tremoladą (Wło­
chy). R. Szurkowski dzięki zdobyciu punktów na lotnych

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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OSTATNIE

uroczy-
zwycię-
oraz u-

@ (p) W NAJBLIŻSZĄ
niedzielę, 18 bm. obchodzony
będzie „Dzień Strażaka”. Za­
inauguruje on jednocześnie,
trwające do 25 bm. „Dni
Ochrony Przeciwpożarowej”.

@ W SAJGONIE odbył się
1 wczoraj pochód mieszkańców

miasta i oddziałów sił naro­
dowowyzwoleńczych, rozpo­
czynający 3-dniowe
stości dla uczczenia
stwa w Wietnamie

pamiętnienia rocznicy uro­
dzin wielkiego przywódcy (

'

rewolucji wietnamskiej Ho
Chi Minha.

Obok przedstawicieli. TRR 1
RWP oraz Wojskowego Ko- 1
mitetu Administracyjnego I

Sajgonu i prowincji Gia
' Dinh na trybunie zajęli
1 miejsca członkowie delegacji
i partyjno-rządowej DRW z

prezydentem Ton Duc Thang
na czele.

• RZĄD KANADY zako­
munikował o oficjalnym uz­
naniu przez Kanadę Tym- (
czasowego Rządu Rewolu­
cyjnego Republiki Wietnamu
Południowego.

• PREMIER LIBANU,
Raszid Solh zrezygnował w i
czwartek ze stanowiska pre- |
miera, po 6 miesiącach spra- ,

wowania tej funkcji.
• ŚWIATOWY Kongres

Meteorologiczny obradujący
w Genewie postanowił za­
wiesić RPA w prawach
członka tej organizacji —

dopóki rząd tego kraju nie (
zrezygnuje z polityki dys­
kryminacji rasowej.

W CZWARTEK rozpo­
częły się w Tokio radziecko-
japońskie rozmowy, dotyczą­
ce realizacji porozumienia
handlowego w roku 1974, a

także obrotów towarowych
i płatności na rok 1975. 1

Temat dnia

1 Dzisiaj w Wiedniu delega­
cje 19 państw uczestniczą-

> cyeh w rokowaniach w spra­
wie wzajemnej redukcji
wojsk i zbrojeń w Europie
środkowej spotykają się po
miesięcznej przerwie na 67
z kolei posiedzeniu plenar­
nym. Tym samym, rozpocz-
nie się szósta runda zainicjo­
wanych 30 października 1973

. r. rokowań.
Rokowania te niestety nie

przyniosły dotąd konkret-
1 ńych rezultatów. Wprawdzie
1 tematyka rozmów jest bar-
1 dzo skomplikowana, ale
i właśnie dlatego wszyscy ich

uczestnicy powinni dołożyć
maksimum wysiłku w po-

. szukiwaniu możliwych do

przyjęcia rozwiązań. Nieste­
ty, strona zachodnia niez­
miennie upiera się przy kon­
cepcjach mających jej zape­
wnić jednostronne korzyści
wojskowe.

Po pierwsze — delegacje
państw NATO w sposób
sztuczny wyodrębniły z po­
tencjałów zbrojnych wojska
lądowe, odmawiając reduk­
cji sił powietrznych i nukle­
arnych. Po drugie — doma­
gają się redukcji „asymetry­
cznych”: nieznacznemu
zmniejszeniu liczebności ich

wojsk lądowych miałyby to­
warzyszyć poważne redukcje
sil zbrojnych, zwłaszcza czoł­
gów, państw socjalistycz­

nych. Po trzecie — wyłączy­
wszy USA — pozostałe pań­
stwa zachodnie od samego
początku odmawiają podję- (
cia konkretnych zobowiązań (
redukcyjnych. Odrzucają one

nawet możliwości wspólnego
zobowiązania, aby nie po­
większać liczebności wojsk i 1

zbrojeń na ezas rokowań. I
Niebawem okaże się, czy |

u progu 6 rundy rokowań i
wiedeńskich strona zachód- |
nia pozostanie nadal przy
tym tak niekonstruktywnym
stanowisku.

POGODA
Jak informuje Krakowskie

Biuro Prognoz IMGW— Pol­
ską znajduje się w zasięgu
płytkiego i rozległego
z centrum nad
Czarnym.

PROGNOZA DLA
POŁUDNIOWEJ:
rżenie umiarkowane i małe,
okresami duże i całkowite z

lokalnie występującymi bu­
rzami lub przelotnym desz­
czem. Temperatura nocą 9 do
12 st., wysoko w górach o-

koło5st.Dniemod20do26
st., wysoko w górach 10 do
13 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków zmien­
nych, przeważnie wschod­
nich, przy burzach porywiste.

PROGNOZA NA
NĄ DOBĘ: Bez
zmian.

WCZORAJ NA
METRZE O GODZ. 13: Kato­
wice 24, Kielce 26, Tarnów
25, Kasprowy Wierch 9,
‘Kraków 25, Zakopane 18,
Nowy Sącz 24, Hala Gąsieni­
cowa 13, Muszyna 24, Szcze­
cin 18, Gdynia 14, Olsztyn
26, Białystok 26, Warszawa
26, Poznań 24, Wrocław 23,
Rzeszów 25.

SYTUACJA BIOMET: W

rejonach lokalnych burz
przejściowe objawy obniżo­
nej sprawności działania i

pogorszonego samopoczucia.
Widzialność i warunki dro­
gowe dobre.

niżu
Morzem

POLSKI
Zachmu-

NASTĘP-
większych

TERMO-

■.2_3_4-5—€

Sesja Rady Narodowej m. Krakowa

Po XVII Plenum KC PZPR
• SPORT . SPORT . SPORT •

Rozwój kultury warunkuje
rozwój społeczno-ekonomiczny kraju

(Inf. wŁ) Coraz bardziej u-

trwala się pogląd, iż kultura

jest jednym z instrumentów po­
lityki wychowawczej i ekonomi­
cznej; bez jej twórczego rozwo­
ju i szerokiego upowszechnienia
nie sposób utrzymać wysokie
tempo przemian ekonomicz­
nych. Pogląd ten zaprezentował
wczoraj w swym wystąpieniu
wiceminister kultury i sztuki dr
Władysław Loranc podczas obrad
X Sesji Rady Narodowej m.

Krakowa poświęconej
mówi rozwoju i
nia kultury na

łatkę.
W sesji wzięli

stawiciele środowisk twórczych,
a żywa dyskusja towarzyszyła
przedstawionym
W referacie

progra-
upowśzechnie-

najbliższą 5-

udział przed-

materiałom,
programowym

wiceprezydent miasta dr Julian
Jaworski powiedział m. in. iż
„stan twórczości artystycznej
w pełni odpowiada ambicjom i

aspiracjom Krakowa”. Niestety,
prężności środowisk twórczych
nie odpowiada stan bazy mate­
rialnej. Niedostateczna jest li­
czba miejsc w kinach, teatrach,
instytucjach muzycznych, zbyt

gólnopolskim zasięgu, swym
oddziaływaniem powinien pro­
mieniować na całą Polskę. Pla­
nuje się m. in. Ogólnopolski Fe­
stiwal Teatralny.

Interesującą informację podał
radny prof. dr Wiktor Zin: Kra­
ków, a ściślej mówiąc kombinat
nowohucki otrzymywać będzie
odsiarczony węgiel, co z punktu
widzenia środowiska naturalne­
go miasta ma kluczowe znacze­
nie.

Sesja przyjęła też sprawozda­
nie prezydenta miasta Jerzego
Pękali z wykonania planu spo­
łeczno-gospodarczego i budżetu
za rok 1974, dokonała podziału
nadwyżki budżetowej, zatwier­
dziła umowę o współpracy Kra­
kowa z Zagrzebiem oraz wy­
słuchała informacji przewodni­
czącego Rady, II sekretarza KW
PZPR Andrzeja Czyża o propo­
nowanych Uchwałą XVII Ple­
num KC zmianach administra­
cyjnych w kraju. Rada Narodo­
wa m. Krakowa przyjęła też

patronat nad przypadającymi w

1976 roku obchodami jubileuszo-
1

Narada Szurkowski umacnia I pożycie

rzadka sieć czytelń i bibliotek.
Szwankuje słowem upowszech­
nienie kultury, co znalazło wy­
raz w obszernym koreferacie
przew. Komisji Kultury Edwar­
da Waligóry. Dlatego jest nie­
zwykle istotnym, by obiekty u-

zyskiwane w wyniku rewalory­
zacji zabytków były w poważ­
nym procencie przeznaczane dla

potrzeb środowisk twórczych i

instytucji upowszechnienia kul­
tury.

W dyskusji radni zwrócili u-

wagę na potrzebę intensyfikacji
działalności kulturalnej w osie­
dlach peryferyjnych i nowo do­
łączanych, na brak modelu kul­
tury osiedlowej, przy jednoczes­
nym przeżyciu się świetlicy za­
kładowej jako placówki kultu­
ralnej, na przewlekłe procesy
inwestycyjne m. in. domu kul­
tury w Nowej Hucie i Muzeum

Narodowego przy al. 3 Maja 1,
wreszcie na niedostatek bazy
magazynowej dla potrzeb mu­
zeów i kolekcji zabytkowych.

W nowym układzie admini­
stracyjnym Kraków stanie się
poligonem doświadczalnym wymi 70-lecia KS „Cracovia”
przedsięwzięć kulturalnych o o-1 GTS „Wisła”, (cis)

15 bm. odbyła się narada kierownictwa Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów z przewodniczącymi wojewódz­
kich komisji planowania pod przewodnictwem pierwszego
zastępcy przewodniczącego Komisji Planowania prof. Tadeu­
sza Pyki.

W wyniku dyskusji sformułowano wnioski w sprawie dal­
szego usprawnienia planowania i koordynacji w nowym ukła­
dzie terytorialnym.

Omówione zostały problemy związane z opracowaniem
projektu planu społeczno-gospodarczego na lata 1976—1980
i na 1976 rok oraz rola terenowych komisji planowania w

opracowaniu kompleksowego projektu planu rozwoju społe­
czno-gospodarczego województwa, kojarzącego zadania gospo­
darki centralnej 1 terenowej.

Ponadto omówione zostały zagadnienia planowania perspe­
ktywicznego i przestrzennego jako ważnego czynnika w

kształtowaniu kierunków rozwoju i ładu przestrzennego no­
wych województw.

Apel do parlamentów Europy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Akcja „marines" u brzegów Kambodży

Amerykanie opanowali
statek «Mayaguez»

Zmiany na rządowych
stanowiskach

w Laosie

WASZYNGTON (PAP)

Prezydent Gerald Ford oznaj­
mił w czwartek w przemówie­
niu radiowo-telewizyjnym, że
oddział strzelców piechoty mor­
skiej opanował zatrzymany
przez kambodżańską straż przy­
brzeżną amerykański statek
„Mayaguez” i że załoga tego
statku znajduje się już na po­
kładzie jednego z okrętów wo­
jennych. USA.

Jednostki piechoty morskiej,
przy wsparciu lotnictwa wylą­
dowały w czwartek nad ranem

na wyspie Koh Tang, u wy­
brzeża której przycumowany
był „Mayaguez”. Natrafiły one

ne opór wojsk kambodżańskich.
Ale po wejściu na pokład stat­
ku okazało się, że nie było na

nim nikogo z załogi. Wkrótce
jednak łódź kambodżańska pod­
płynęła do znajdującego się
również u wybrzeży tej wyspy
amerykańskiego niszczyciela
„Wilson” i przekazała
nowi okrętu członków
„Mayaguez”.

Zwraca uwagę fakt, że
zanim rozpoczęła się zbrojna
operacja piechoty morskiej, roz­
głośnia radiowa Phnom Penh
nadała oświadczenie kambo-
dżańskiego ministra' informa­
cji Hou Nima, zapowiadające
dobrowolne uwolnienie statku.
Hou Nim stwierdził, że Kam­
bodża nie miała zamiaru za­
trzymania „Mayaguez” na sta­
łe, lecz pragnęła ostrzec przed
pogwałcaniem swych wód tery­
torialnych.

kapita-
załogi

jeszcze

50-lecie Akaitemii Etaoraej
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mater Polonia” rektor prof. dr
hab. Antoni Fajferek zaprezen­
tował zebranym dorobek nau­
kowy wybitnych polskich uczo­
nych, zasłużonych szczególnie
dla rozwoju nauk ekonomicz­
nych w krakowskiej Akademii.

Prof. dr G. L. Seidler, b. pra­
cownik naukowy krakowskiej
Akademii, choć już od lat zwią­
zany z lubelskim ośrodkiem

naukowym (pełnił godność rek­
tora Uniwersytetu im. Marii Cu-

rie-Skłodowskiej), znany jest z

osiągnięć badawczych na polu
historii i dziejów myśli politycz­
nej, którym dał wyraz w wielu
publikacjach naukowych.

Prof. dr M. Mysona pracow­
nik naukowy krakowskiej Aka­
demii, jest twórcą ekspertyz i

prac naukowych z dziedziny to­
waroznawstwa, mających kapi­
talne znaczenie dla gospodarki
narodowej. To właśnie dzięki
niemu Instytut Towaroznaw­
stwa, którego jest dyrektorem,
jako jedyny w kraju ma prawo
nadawania tytułów doktorskich
w tej dyscyplinie nauki.

Niecodzienną uroczystość po­
przedziła sesja naukowa — do

której wprowadzeniem był re­
ferat rektora A. Fajferka na te­
mat „Miejsce regionu w syste­
mie gospodarczym kraju”.

(tb)

HANOI (PAP)
Według doniesień z Vientiane,

Tymczasowy Rząd Jedności Na­
rodowej Laosu oficjalnie za­
twierdził dymisję kilku prawi­
cowych ministrów, którzy już
uprzednio ustąpili z rządu, m.

in. byłego ministra obrony
Champassaka i byłego ministra
finansów, Sananikone. Rząd za­
twierdził także decyzję o usu­
nięciu z zajmowanych stanowisk
6 generałów królewskich sił
zbrojnych, m. in. b. zastępcy do­
wódcy armii królewskiej i b.

generalnego dyrektora minister­
stwa obrony.

Premierowi Souvannie Phou-
mie powierzono zadanie wyzna­
czenia nowych ministrów i wi­
ceministrów na miejsce tych,
którzy ustąpili z rządu. Wyzna­
czeniem następców zdymisjono­
wanych generałów zajmuje się
Ministerstwo Obrony, którym
kieruje obecnie przedstawiciel
Patriotycznego Frontu Laosu,
generał Boupha.

Sekretarz stanu d/s informa­
cji Souvanną Vong oświadczył
w czwartek, 15 bm., że ostatnie
zmiany w rządzie laotańskim

przyczyniły się do unormowania
sytuacji w kraju.

Uczestnicy spotkania zwraca­
ją się w apelu do parlamentów
wszystkich państw europejskich
o wzmożenie wysiłków zmierza­
jących do zachowania i umoc­
nienia pokoju, wywalczonego za

cenę tak wielkich ofiar. Histo­
ria ostatnich 20 lat wykazała
— czytamy w apelu — że nasze

państwa były wierne postano­
wieniom Układu Warszawskie­
go, że aktywnie walczyły i wal­
czą o stworzenie systemu zobo­
wiązań międzynarodowych, sku­
tecznie broniących pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. Odprę-.
żenie międzynarodowe stanowi

obecnie dominującą tendencję
określającą rozwój sytuacji na

kontynencie europejskim i w

świecie. Parlamentarzyści wno­
szą wazki wkład w sprawę po­
głębienia tego doniosłego proce­
su.

Apel wzywa do współdziała­
nia na rzecz pogłębienia wza­
jemnego zaufania, utrwalenia
zasad pokojowego współistnie­
nia; pomyślnego zakończenia
Konferencji Bezpieczeństwa i

Współpracy w Europie, wszech­
stronnego rozwoju stosunków
gospodarczych, naukowych i

kulturalnych, zmierzających do

dalszego zespolenia narodów

Europy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

premiach i premii górskiej
zwiększył przewagę nad Mo-
ravcem i Hartnicklem do 24 se­
kund.

Od pierwszych kilometrów
Polacy jechali bardzo czujnie.
Już na pierwszej premii na 37
km Szurkowski zajął II miej­
sce ustępując tylko Osokino-
wi (ZSRR), a wyprzedzając
Gusiatnikowa (ZSRR). Przed
premią górską na 76 km z

peletonu uciekł Belg Loos, który
pierwszy był na szczycie z prze­
wagą 20 sekund nad rywalami.
W peletonie najszybszy był Szur­
kowski, a tuż za nim finiszował

Brzeżny.
Wkrótce po górskiej premii do­

goniono Belga Loosa. Drugi lot­
ny finisz na 123 km wygrał w

pięknym stylu Szurkowski, wy­
przedzając Hiszpana Martineza i
Schiffnera (NRD). Losy wyścigu
rozstrzygnęły się na ostatnich
metrach. Szurkowski nie chciał

ryzykować na niebezpiecznej bie­
żni. Na stadionie nie obeszło się
bez kraksy.

Wyniki VI etapu: 1. Kalis
(CSRS) — z bon. 3:44.20, 2. Judin

(ZSRR) — z boń. 3:44.30, 3. Tre-
molada (Włochy) — z bon. 3:44.40.
4. Perez (Kuba) — 5:44.50, 5. Orre

(Norwegia), 6, Milde (NRD), 15.
Boniecki, 17. Szurkowski, 22. Szo­
zda, 23. Nowicki, 29. Brzeżny, 47.
Mytnik — wszyscy ten sam cza«

co Perez.
Wyniki drużynowe VI etapui

1. CSRS — 11:14.00, 2. ZSRR —

11:14.10, 3. Włochy — 11:14.20.
Klasyfikacja drużynowa po VI

etapach: 1. ZSRR — 70:25.27, 2.
CSRS — 70:32.06, 3. NRD —

70:32.24, 4 Norwegia — 70:33.26,
5. Polska — 70:38.34.

Klasyfikacja indywidualna po
VI etapach: 1. Szurkowski —

23:27.45, 2. Moravec (CSRS) —

24 sek. straty, 3. Hartnick (NRD)
— 24 sek., 4. Gusiatnikow (ZSRR)
— 53 sek., 5. Pikkuus — 1.04 min.,
6. Czapłygin (ZSRR) — 1.08 min.l
10. Brzeżny — 5.53 min., 26. No­
wicki, 36. Mytnik, 41. Szozda, 87.
Boniecki.

Najlepsi „górale”: 1. Brzeżny
— 39 pkt., 2. Szurkowski — 32

pkt., 3. Loos (Belgia) — 24 pkt.
Najaktywniejsi: 1. Szurkowski

— 32 pkt., 2. Gusiatnikow (ZSRR)
— 17 pkt., S. Moravec (CSRS) —»

10 pkt.

Powstaje stacjonarne
Studium Religioznawcze

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
chrześcijaństwa, porównawczą historię religii, obejmującą reli-
gie pierwotne, wielkie religie Azji, Afryki, Ameryki i Europy,
Historię kościoła rzymsko-katolickiego, zarys teologii chrześci­
jańskiej.

Warunkami przyjęcia na Studium są: ukończenie 2 lat studiów
wyższych, zgoda dziekana macierzystego wydziału, pozytywny
wynik rozmowy kwalifikacyjnej. Starający się o przyjęcie na

Studium winni złożyć odpowiednie podanie, życiorys oraz przed­
stawić indeks.

Rozmowy kwalifikacyjne z kandydatami na Studium (a także
z kandydatami na Studium podyplomowe — absolwentami wyż­
szych uczelni i studentami wyższych lat) odbędą się w dniach
221 23.V. — godz. 12—17, 24. V. — godz. 10—13 oraz 30. V. —

godz. 12—17.
Szczegółowych informacji o programie i trybie studiów udziela

sekretariat Instytutu Religioznawstwa UJ, Kraków, ul. Grodzka
52. (d)

Od września

Nowe szkoły
zbiorcze

• (Inf. wł.) Obecnie działa w na­
szym regionie 88 zbiorczych
szkół gminnych w których uczy
się 120 tys. młodzieży. Reforma
ta umożliwiła nawiązanie kon­
taktu z poradniami wychowaw-
czo-zawodowymi, objęcie opieką
dzieci upośledzonych, stworzenie
oddziału przysposobienia zawo­
dowego. Dobrze funkcjonuje sy­
stem dowozu uczniów do zbior-

czycfr szkół gminnych, działają
świetlice, koła zainteresowań i
inne formy opieki nad uczniem.

W przyszłym roku szkolnym
zaplanowano organizację 15
zbiorczych placówek gminnych
w 10 powiatach czyli ilość ucz­
niów tych szkół wzrośnie o

21.500, z czego w punktach fi­
lialnych (klasy I—IV) uczyć się
będzie 1.600 uczniów. Władze re­
sortowe przeznaczają na wypo­
sażenie tych szkół 6 min zł.

Trzeba dodać, że zbiorcze

szkoły na obszarze stanowiącym
najbliższe zaplecze Krakowa

mają uboższą bazę lokalową niż
te w Nowosądeckiem czy Tar-
nowsklem. (ag)

Konkursowe egzaminy na ASP
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
łem przyjmie się 101 kandyda­
tów. Na każdy kierunek ilość

miejsc waha się od 14 do 20.

Egzaminy zakończą się z koń­
cem czerwca aby osoby,
nie dostały się na ASP

kandydować gdzie
Pierwszym etapem jest
gląd nadesłanych prac,
nadsyłania do 30 maja, do 5. VI.
trwa ocena. W tym etapie odpa­
da przeciętnie 1/3 kandydatów,

które

mogły
indziej.

prze-
Termin

Osoby zakwalifikowane do na­
stępnej tury otrzymają powia­
domienie o terminach dalszych
egzaminów. Obejmują one: ry­
sunek z natury, ćwiczenie kolo­
rystyczne (malowanie martwej
natury) i kompozycję związaną
z kierunkiem studiów. I jeszcze
egzamin teoretyczny — z histo­
rii sztuki i kultury, wiedzy o

Polsce i świecie współczesnym, z

języka obcego. Egzaminy w dru­
gim etapie są tajne. Prace ocenia

się wg symboli..

Spotkanie młodych
mistrzów rolnictwa

lj(DOKOŃCZENIE ZE STB.
wództwa krakowskiego. Otrzy­
mali oni z rąk wicewojewody
krakowskiego Tadeusza Maja
dyplomy i odznaki. Leszek Wle­
ciał z Pieczonóg w pow. pro-
szowickim, 22-letni absolwent
Technikum Rolniczego w Czer­
nichowie, został młodym mi­
strzem rolnictwa na rok 1975.
Od trzech lat prowadzi 10-hek-
tarowe gospodarstwo. Osiąga on

40 q zbóż z ha, ziemniaków —

300 q, siana 140 q, buraków cu­
krowych 600 q. Mleczność krów
przekracza 5000 1 rocznie. W
swoim gospodarstwie wysiewa
300 kg nawozów w czystym skła­
dniku na każdy ha.

Mistrzynią wśród młodych rol­
ników została również Barbara
Ciuła z Glanowa w pow. olku­
skim gospodarująca na 3 ha.
Natomiast wicemistrzami: Rafał
Moździerz z Bocheńskiego, któ­
ry w ub. r. sprzedał państwu
140 bekonów oraz Zdzisław Ma-
moń ze Spytkowic w pow. wa­
dowickim, szczycący się również
uzyskaniem wysokich plonów,
które osiąga m. in. przez sto­
sowanie wysokich dawek nawo­
zowych. (ep)

Fotogrametria...
(Inf. wł.) ...tym słowem okre­

śla się sporządzanie geodezyj­
nych danych przy pomocy foto­
grafowania z wysokości (najczę­
ściej z samolotu). Wczoraj w

AGH rozpoczęło obrady I Mię­
dzynarodowe Sympozjum VI

Komisji Międzynarodowego To­
warzystwa Fotogrametrycznego.
W czasie obrad, które odbywa­
ły się w obecności rektora AGH

prof. H. Filcka, zapoznano ze­
branych z 25 referatami poświę­
conymi zagadnieniom badań o-

raz kształcenia i organizacji pro­
dukcji w fotogrametrii. W sym­
pozjum, pierwszym tego typu w

Polsce, biorą udział przedstawi­
ciele ZSRR, Finlandii, Grecji,
Kanady, Nigerii, NRD, RFN. (b)

Prorektor doc. F. Bunsch za­
chęcał kandydatów do korzysta­
nia z bezpłatnych konsultacji u-

dzielanych na każdym wydziale
przez kadrę uczelnianą. Podczas
takich dyżurów można skorzys­
tać z fachowej porady, poprosić
o ocenę prac, zasięgnąć opinii co

do słuszności obranego kierunku.

Terminy dyżurów można uzys­
kać telefonicznie w Dziale Or­
ganizacji Nauki i Nauczania
ASP nr tel. 505-85. Wydano spe­
cjalny informator, który można

otrzymać w sekretariatach

wszystkich wydziałów.

(zs)

Nie poprzestali
na czynie niedzielnym

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
staje dzięki dużemu zaangażo­
waniu POP i całej załogi MPGK
oraz komitetu środowiskowego
PZPR gospodarki terenowej. W

pracach nad urządzeniem parku
przy „Rondzie” ambitnie i ak­
tywnie pracują członkowie or­
ganizacji partyjnych skupionych
w komitecie środowiskowym tu­
rystyki. Ogródek jordanowski
przygotowują dla dzieci pracow­
nicy znanego hotelu „Kaspro­
wy”. Ogromne znaczenie ma

postanowienie oddania do użyt­
ku 22 lipca br. sklepu delikate­
sowego przy Krupówkach. W

Zakopanem, szczególnie w sezo­
nie turystycznym, daje się od­
czuć brak placówek handlo­
wych. .^Delikatesy” przy Kru­
pówkach miały być przekazane
handlowcom z WPHS dopiero w

1976 r. Skrócenie cyklu inwe-

stycyjnego było możliwe dzięki
dodatkowym zadaniom podję­
tym przez ekipy budowlanych z

PBO „Podhale”, brygady Ta­
trzańskiego Przedsiębiorstwa
Budownictwa Komunalnego o-

raz przez przedsiębiorstwa spe­
cjalistyczne. Wiele z tych prac
przyjęły do wykonania POP
wymienionych przedsiębiorstw.

Niezależnie od owych czterech
głównych przedsięwzięć, jakie
zakopiańska organizacja partyj­
na realizuje trwa obecnie praca
nad upiększeniem miasta. Zako­
pane 1 zakopiańczycy nie chcą
tylko czekać na inwestycje, re­
alizowane zgodnie z programem
zawartym w uchwale Rady Mi­
nistrów nr 306, wiele bowiem

mniejszych, ale ważnych i . po­
trzebnych prac zostanie wyko­
nanych w czynie społecznym.

(str)

Gdzie finiszować?
Ostatnie kilometry przed metą. Ostatnie metry. Kolarze

idą na całego, nikt się nie oszczędza. Każdy ile ma sił w no­
gach naciska pedały, byle być pierwszym. Jeśli przyjeżdża
cały peleton walka idzie ramię w ramię. Jadą ciasno. Do­
jazd do stadionu bywa zazwyczaj kręty, bieżnie stanowią
zdradliwą pułapkę. Wystarczy jeden nieostrożny ruch, ktoś

kogoś zawadzi kołem i kolarze lecą z rowerów. Kraksa.
Dobrze jeśli skończy się tylko na zadrapaniu ręki czy nogi.
Bywa, że poturbowany zawodnik nie może wstać o własnych
siłach. Koniec marzeń o zwycięstwie, czasem trzeba się po­
żegnać z wyścigiem.

Wczoraj kamery telewizyjne pokazały taki moment. Na
wirażu zachwiał się Kubańczyk, na niego runęło dwóch ko­
larzy.

Przed wyścigiem Szurkowski w wywiadzie dla „Sportow­
ca" na pytanie „finisze na bieżni to typowe utrapienie” od­
powiedział: „gorzej — szaleństwo. Ile zmarnowanego sprzę­
tu, ile ludzkich nieszczęść... Finisze na ulicach są przecież
też atrakcyjne dla widzów...”

W tegorocznym wyścigu oglądaliśmy już dwa finisze na

ulicach. To była piękna walka. Ostra, twarda, ale bez­
pieczna. Obeszło się bez kraks. Dlatego głosuję za pro­
pozycją Szurkowskiego — rozgrywania finiszy na ulicach.

(ans)

15 triumfatorów PZP

Trwa wymiana

legitymacji

partyjnych
(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Huty im. Lenina Wymiana zbliża
się do końca.

Prawie we wszystkich organi­
zacjach uroczysty moment wrę­
czania nowych legitymacji połą­
czony był z przyjmowaniem w

szeregi partii nowych, warto­
ściowych kandydatów. Na przy­
kład w KF PZPR Huty im. Lenina

przyjęto do partii 65 kandyda­
tów, a w powiecie miechowskim
— 42.

Większość instancji wyróżniała
pierwszeństwem w otrzymywa­
niu legitymacji najlepsze orga-

1)

nizacje. I tak np. w Nowotar-
skiem jako jedni z pierwszych
nowe legitymacje otrzymali to­
warzysze z POP w Kluszkow­
cach — gdzie równocześnie przy­
jęto w szeregi partyjne 6 robot­
ników.

Wiele zakładów pracy, prag­
nąc podkreślić uroczysty charak­
ter wymiany, podejmowało czy­
ny społeczne i zobowiązania. I
tak POP przy Przedsiębiorstwie
Wodociągów i Kanalizacji w

Nowym Targu przyjęła zobowią­
zanie powiększenia — bez nakła­
dów inwestycyjnych — wydaj­
ności produkcyjnej wodociągu w

Bukowinie Tatrzańskiej (zobo­
wiązanie niebagatelne przy sta­
łym deficycie wody w tym rejo­
nie). Koszt budowy nowego uję­
cia wyniósłby ok. 3 min zł; wy­
konanie robót systemem gospo­
darczym kosztować będzie rap­
tem 200 tys. zł.

Zjazd Wyborców Klubu Reportażu

(ter)

Ustanowienie nagrody
im. K. Pruszyńskiego

(Inf. wł.) Na Ogólnopolskim
Zjeżdzie Wyborców Klubu Re­
portażu SDP w krakowskim
Klubie Dziennikarzy „Pod Gru­
szką” spotkali się wczoraj re-

portażyści z wielu regionów
kraju. Bardzo interesujące wpro­
wadzenie do dyskusji przedsta­
wił red. Stefan Kozicki tak, że
w większości późniejsze wypo­
wiedzi koncentrowały się wokół
problemów, które on zasygnali­
zował. Co to za problemy? Otóż
do tej pory przepisy prawa au­
torskiego nie chronią reportażu

w związku z tym wcale do
rzadkości nie należy dowolne
wykorzystywanie go przez fil­
mowców, autorów książek be­
letrystycznych bez zgody i bez
obowiązku wypłacania honora-

i

rium autorowi. Ostatnio repor­
taż bardzo się zróżnicował, coraz

mniej drukuje się tekstów tzw.

klasycznych. Zdaniem wielu dy­
skutantów grono reportażystów
jest też coraz szczuplejsze. I to
również było m. in. przyczyną
utworzenia nagrody Klubu Re­
portażu — Nagrody im. Ksawe­
rego Pruszyńskiego, która będzie
przyznawana co roku za naj­
ciekawszą twórczość w tym ga­
tunku.

Przewodniczącym nowo wy­
branego Zarządu Klubu został
red. Janusz Roszko., We wczo­
rajszych obradach brali udział
m. in. przedstawiciele Zarządu
Głównego SDP: red. red. Domi-
nik Horodyński i Zdzisław
Kaźmlerczuk. (el)

Rano zamówienie — po pracy towar

Dla Ewy nie tylko kwiatek

(Inf. wł.) Jedna z najbardziej
pracochłonnych, uciążliwych dla
kobiet czynności to nabywanie
artykułów spożywczych. Dlate­
go — mówi przewodniczący Ra­
dy Zakładowej Krakowskich
Zakładów Sodowych MARIAN
GURGUL — pragnąc pomóc na­
szym pracownicom uruchomimy
punkt handlowy w którym ko­
biety przed pracą będą składać

od-zamówienia a po południu
bierać gotowe produkty.

Innym udogodnieniem jest o-

twarcie bufetu z gorącymi da­
niami. Takiego 'punktu było do­
tąd bardzo brak.

Dla młodych dziewcząt zorga­
nizujemy kurs kroju i szycia i
kurs racjonalnego żywienia. O-

czywiście prawo skorzystania z*
kursu będą miały także starsze

pracownice. (zs)

Jak już informowaliśmy, drużyna Dynamo Kijów zdobyła po
zwycięskim meczu z Ferencyaros Budapeszt — Puchar Zdobyw­
ców Pucharów. Po raz pierwszy drużyna, radziecka zdobywa
jeden Z europejskich pucharów. Najbliższe sukcesu było przed
3 laty Dynamo Moskwa, które jednak w finale PZP uległo
Glasgow Rangers 2:3. A oto dotychczasowi triumfatorzy PZP:

1960/1961: Fiorentina — Glasgęw Rangers 2:1;
1961/62: Atletico Madryt — Fiorentina 3:0;
1962/63:Tottenham Hotspur — Atletico Madryt 5:1;
1963/64: Sporting Lizbona — MTK Budapeszt 3:3 i 1:0;
1964/65: West Ham United — TSV 1860 Monachium 2:0;
1965/66: Borussia Dortmund — FC Liverpool 2:1;
1966/67: FC Bayern Monachium — Glasgow Rangers 1:0;
1967/68: AC Milan — Hamburger SV 2:0;
1968/69: Slovan Bratysława — FC Barcelona 3:2;
1969/70: Manchester City — Górnik Zabrze 2:1;
1970/71: Chelsea — Real Madryt 1:1 i 1:0;
1971/72: Glasgow Rangers — Dynamo Moskwa 3:2;
1972/73: AC Milan — Leeds United 1:0;
1973/74: FC Magdeburg — AC Milan 2:0;
1974/75: Dynamo Kijów — Ferencvaros Budapeszt 3.0.
Tylko jednemu zespołowi — AC Milan — udało się zdobyć PZP

dwa razy. W 2 przypadkach — 1964 i 1971 — trzeba było roze­
grać dwa pojedynki, gdyż pierwsze mecze dały rezultat remi­

sowy. Wielki sukces Górnika Zabrze w 1970 r. — mecz w finale, (s)

W turnieju pozostało 44 drużyn
Wczoraj rozegrano ostatnie

spotkania I tury eliminacyjnej w

Turnieju Drużyn Niezrzeszonych,
organizowanym przez GTS „Wi­
sła” i „Gazetę Krakowską”. Na

placu boju pozostały 44 drużyny,
które walczyć będą dalej syste­
mem pucharowym.

Wczoraj uzyskano wyniki: Szk.
Podst. Szarów — Wiślanie Kra­
ków 5:2, Szk. Podst. Bolęcin —

„Szatany ze 107” 5:2, Mona­
chium Wieliczką — Clavia

Szczepanów 4:3.
Dzisiaj grają: boisko nr 1 —

godz. 16: Everton Kraków (2) —

Indepediente (9), godz. 17: Victo-
ria (6) — Błękitni (19), godz. 18:
Czarne Perły (8) — Barcelona

(16);
boisko nr 2 — godz. 16: Kra­

kus (21) — Polska Południowa;
(32), godz. 17: Krakus (25) — Ja­
strzębie (78), godz. 18: Huragan
(29)- — Wisła-Gwardia (80);

boisko nr 3 — godz. 16: 16 Ho-
mo-Sum (36) — Santa-Fe (68),
godz. 17: Wisła-Vice (38) — Ju-
ventus (59), godz. 18: Titanic (40)
— Santos (57). (s)

Szewińska powróciła z Japonii
Po trzytygodniowym poby­

cie w Japonii powróciła do kra­
ju Irena Szewińska. Oto co na

ten temat powiedziała nam

wczoraj w rozmowie telefonicz­
nej nasza najlepsza sprinterka:

„W Japonii przebywałam na

zaproszenie tamtejszego związku
lekkoatletycznego. Mieszkałam
w Tokio, a trenowałam na tam­

tejszym Stadionie Olimpijskim.
Z sentymentem powróciłam
znów na ten obiekt, gdzie w

1964 roku zdobyłam podczas I-

grzysk trzy medale (Szewińską

W kilku wierszach

0 W Weis spotkały się ama­
torskie reprezentacje piłkarskie
Austrii i Francji. Wygrali Fran­
cuzi 2:1 (1:1).

9 Pięściarze Holandii nie we­
zmą udziału w tegorocznych mi­
strzostwach bokserskich Europy
w Katowicach.

Q Mistrzostwa Europy w ko­
szykówce mężczyzn: gr. I: Wę­
gry — Szkocja 109:72, Francja —

Algieria 117:61: gr. II: Holandia
— RFN 80:70; gr. III: Polska
— Luksemburg 80:56.

9 Chiras (Kuba) przebiegła
100 m w 11,2 sek., a Garbey sko­
czyła w dal 6,57 m. W konku­
rencjach mężczyzn Lc-cnard prze­
biegł 100 m w 10.0 sek.

O YI Tokio siatkarki Japonii
pokonały ZSRR 3:2 (15:10, 9:15,
15:13, 11:15, 15:1). Poprzedni mecz

Japonki wygrały także 3:2.

wywalczyła wtedy srebrne me­
dalewbieguna200miwsko­
ku w dal oraz złoty w sztafecie
4x100 m przyp. TG). Wyjazd do

Japonii był na pewno bardzo u-

dany i pożyteczny. Startowałam
także dwukrotnie w zawodach,
ale potraktowałam je treningo-
wo, wyniki nie były więc naj­
ważniejsze. Wydaje mi się, że

jestem w niezłej dyspozycji. Za
kilka dni wyjeżdżam na mityng
do RFN i to będzie mój pierw­
szy w tym roku, poważny spra­
wdzian”. (T.G.)

Schnabl skoczkiem nr 1

na świecie

Austriak — Karl Schnabl
sklasyfikowany został na I miej­
scu na liście najlepszych skocz­
ków świata przez austriacką a-

gencję prasową ISK. Schnabl
zgromadził aż 36 pkt (punkto­
wano turniej czterech skoczni,
szwajcarski i japoński tydzień
skoków, próbę przedolimpijską,
Lahti, Falun, Holmenkollen,
Puchar Tatr, loty narciarskie)
i wyprzedził zdecydowanie, bo
aż o 20 pkt. Groschc (RFN), Ko-

dejskę i Stainera (Szwajcaria)
- 621 pkt. (a)

Symultanka szachowa
W ramach obchodów . 50-leciai

AE w Krakowie cdbyła się sy-
multana szachowa z udziałem
mistrza międzynarodowego Je­
rzego Kostry. Kcstro wygrał 26

partii, jedną zremisował (ze stu­
dentem) i 3 partie przegrał.
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EKONOMIA BLIŻEJ ŻYCIA
Rozmowa z J sekretarzem KU PZPR Akademii Ekonomicznej w Krakowie, tow. dr KAZIMIERZEM GÓRKĄ

Tow. dr KAZIMIERZ GÓRKA został w listopadzie ub.
r. wybrany I sekretarzem Komitetu Uczelnianego PZPR
Akademii Ekonomicznej. Ma 34 lata, należy do wyróżnia­
jących się pracowników naukowych w swojej uczelni..
Specjalność naukowa — ekonomika przemysłu.

— Jakie problemy wysunął na czoło swych zainteresowań
Komitet Uczelniany PZPR Akademii Ekonomicznej w bieżącej
kadencji? Na co głównie będziecie zwracać uwagę?

— Bieżąca kadencja jest szczególna w naszej uczelni. Ob­
chodzimy 50-Iecie Akademii Ekonomicznej. historycznie
czwartej uczelni w Krakowie, a drugiej ekonomicznej w Pol­
sce (po SGPiS). Organizacja partyjna aktywnie włączyła się
w tok przygotowań obchodów jubileuszowych. Chcemy jed­
nak. by jubileusz nie ograniczył się do okolicznościowych uro­
czystości. ale abv stał się okazją do zintensyfikowania pracy
naukowej i dydaktycznej, do zacieśnienia współpracy z prak­
tyką. rozpropagowania naszych osiągnięć itp. Inne problemy
naszej pracy partyjnej, to ustawiczna aktywizacja politycz­
na środowiska naukowego i studenckiego. Szczególnie spra­
wom młodzieży chcemy poświęcić dużo uwagi. Kształcimy
przecież przyszłych działaczy gospodarczych i politycznych.

— Jub^uusz, bęaacy ważnym wydarzeniem w licznym gro­
nie ekonomistów regionu krakowskiego, jest sposobnością do
szerszego poruszenia istotnych problemów tego środowiska. A
więc jakie problemy stoją aktualnie przed ekonomistami,
na jakie zjawiska winno się zwrócić szczególną uwagę w nau­
kach ekonomicznych?

— W naukach ekonomicznych podobnie, jak np. w medy­
cynie obserwuje się w ostatnich latach wyraźny proces spe­
cjalizacji. W ekonomii, która przecież nie tak dawno była w

zasadzie jedną dyscypliną, dziś już można wyróżnić kilka­
dziesiąt specjalności. Są to tzw. ekonomiki szczegółowe. Ta­
kie pogłębienie specjalizacji ma swoje zalety i jest ogólną
prawidłowością nauki. Nie można jednak zapominać o bada­
niach makroekonomicznych, syntetyzujących dorobek posz­
czególnych ekonomik i wytyczających ogólny kierunek nauce

i praktyce gospodarczej. Z tym niestety nie jest najlepiej.
Kolejnym bardzo charakterystycznym zjawiskiem w nau­

kach ekonomicznych, jest wzrost zastosowań metod mate­
matycznych. Z punktu widzenia usprawnienia warsztatu pra­
cy ma to zalety, ale należy generalnie zachować ostrożność
i nie nadużywać matematyki. Życie jest bowiem bogatsze, niż
liczba zmiennych w modelu. Nie wolno ponadto zapominać,
co jest celem, a co narzędziem ekonomii.

— Do newralgicznych problemów środowiska ekonomistów
należy współpraca nauki z praktyką. Dużo się o tym pisze.
ale zmiany są niewielkie.

— Faktycznie, nie wykształciły się u nas jeszcze formy tej
współpracy. Naukowcy mogą pracować bez praktyków, a

praktykom nieczęsto potrzebni są naukowcy. Niektórzy prak­
tycy zwykli traktować naukę jak pijany latarnię, tzn. szuka­
ją w niej oparcia, a nie światła. Generalnie winę za obecny
stan rzeczy ponoszą jednak obie strony.

Jedną z form gwarantujących współpracę, są umowy za­
wierane pomiędzy uczelnią a praktykami. Zwykle stanowią
one rozwiązania doraźne, wynikające z aktualnych i często
koniunkturalnych potrzeb. Ale obie strony odnoszą z tego
wzajemne korzyści. Jednak nie forma kontaktów jest tu naj­
ważniejsza, lecz ich treść i stopień realizacji. Z tym. nieste­
ty, nie zawsze jest dobrze.

Obecne sposoby powiązań nauki z praktyką muszą ulec
Istotnym przemianom. Nauka winna zostać w sposób natu­

ralny wprzęgnięta do życia gospodarczego i stać się jego in­
tegralną częścią.

— Dla związania nauki z praktyką wykorzystać można
proces dydaktyczny. Jak te problemy przedstawiają się u

Was?
— Trzeba tu odrębnie traktować studia dzienne i zaoczne,

bowiem w obu przypadkach problemy wyglądać oędą ina­
czej. Studenci stacjonarni to w pewnym sensie t-abula rasa,
którą nauczyciele'winni, zapisać Krytykuje się często formy
prowadzenia zajęć, że są zbyt nudne, archaiczne, dużo w

nich zbędnego historyzmu i opisów, a mało problemów bieżą­
cych. Ponadto zbyt krótki jest okres praktyki w zakładach
pracy umożliwiający jedynie zrobienie pobieżnych obserwa­
cji życia przedsiębiorstwa. Dlatego często student nie potra­
fi odnieść podawanej mu wiedzy do rzeczywistości. W ostat­
nich latach następują jednak na tym polu pewne korzystne
zmiany. Zmieniają się treści i sposoby nauczania, są one

bliższe problemom praktyki gospodarczej. Niektóre zajęcia po­
wierza się osobom zatrudnionym w praktyce. Należałoby ten

proces jednak wyraźnie przyspieszyć.
Jeżeli idzie o studia zaoczne, to ich założeniem 1 zaletą ma

być łączenie praktyki z teorią. Tak, niestety, w rzeczywisto­
ści nie jest. Tu z kolei brakuje teorii, gdyż aplikuje się jej
kilkakrotnie mniej niż studentom stacjonarnym. Poza tym
obecne roczniki studentów zaocznvch są coraz mniej obyte
z praktyką. Są to ludzie bardzo młodzi, niewiele starsi od
swych kolegów ze studiów dziennych a wiec nie maja nale­
żytego doświadczenia w pracy. Dużo ich poza tym pracuje w

zawodach i na stanowiskach nie mających wiele wspólnego
z obranym kierunkiem studiów w AE lub w ogóle z zawo­
dem ekonomisty. Sens istnienia studiów zaocznych w takich
rozmiarach i o takim profilu jest obecnie wątpliwy. Nie wiem
czy nie powinniśmy skorzystać z doświadczeń ZSRR gdzie
na studia zaoczne typowani sa przez zakłady pracy jedynie
najlepsi pracownicy. Istotna potrzebą jest natomiast rozwój
kształcenia podyplomowego. W uczelni naszej działa kilka­
naście studiów podyplomowych, ale wciąż jest to za mało w

stosunku do potrzeb. Na tych właśnie studiach widzę dopiero
możliwość faktycznego łączenia nauki z praktyką.

Rozmawiał:
CZESŁAW BYWALEC

NIE CZEKAC
NA DALSZE WYPADKI!

Niedawno otwarto 3,5-kilo-
metrową obwodnicę na dro­
dze Kraków — Tarnów, o-

mijającą Wieliczkę. Na dro­
dze tej panuje bardzo du­
ży ruch.

Zaledwie w kilka dni pot
otwarciu drogi wydarzyły
się na niej dwa poważne
wypadki. W pierwszym —

całkowitemu niemal znisz­
czeniu uległ autobus; w dru­
gim — dwie osoby zostały
ciężko ranne. W celu unik­
nięcia dalszych, proponuję:
po pierwsze — wyznaczył
przejścia dla pieszych przy
skrzyżowaniach; po drugie
— wykonał jak najszybciej
oświetlenie drogi, przynaj­
mniej w najbardziej newral­
gicznych jej punktach. No­
wa, tak potrzebna inwesty­
cja drogowa, nie może stał
się „obwodnicą śmierci”.

(1116)
WŁADYSŁAW ZAWlSLAN

Wieliczka

METRYKA
UKŁADU
9‘ NAZWA. Oficjalny tytuł umowy sojusz­

niczej europejskich państw socjalistycznych,
podpisanej w Warszawie 14 maja 1955 roku,
obejmuje dwa człony, z których pierwszy
precyzuje istotę porozumienia („Układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy wzajemnej”), dru­
gi zawiera wyliczenie państw-sygnatariuszy
w porządku, w jakim ich nazwy układają się
zgodnie z alfabetem rosyjskim.

• GENEZA Układu Warszawskiego wiąże
się pośrednio z zimną wojną i powszechnym
wzrostem napięcia na arenie międzynarodo­
wej, wywołanym agresywną polityką mo­
carstw imperialistycznych, które w roku 1949
przystąpiły do Paktu Północno-Atlantyckiego
wymierzonego przeciwko krajom socjalistycz­
nym.

Bezpośrednim impulsem do zawarcia wielo­
stronnej umowy sojuszniczej państw socjali­
stycznych stało się dopiero włączenie Nie­
mieckiej Republiki Federalnej do Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego. Nastąpiło to ostatecznie
9 maja 1955 roku, w dziesiątą rocznicę za­
kończenia II wojny światowej, lecz wymowa
polityczna tego aktu była przecież przeciwna
tradycjom Dnia Zwycięstwa.

Remilitaryzacja Niemiec Zachodnich ozna­
czała ostateczne przekreślenie przez mocar­
stwa zachodnie postanowień umowy pocz­
damskiej i nosiła w sobie zarodek potencjal­
nej agresji przeciwko państwom socjalistycz­
nym. Usiłowały one przeciwdziałać ratyfika­
cji Układów Paryskich przewidujących włą­
czenie Niemiec Zachodnich do NATO, propo­
nując stworzenie w Europie systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego. Wobec tego, że państwa
zachodnie zignorowały te inic’alvwy. delegacje
8 państw socjalistycznych zebrały się w War­
szawie 11 maja 1955 roku, by na zakończenie
czterodniowej konferencji podpisać Układ
Warszawski. »

® STRONY. Układ został zawarty między
ośmioma państwami: ZSRR, Polską, NRD,
Czechosłowacją, Węgrami, Rumunią, Bułga­
rią i Albanią. Ta ostatnia w roku 1968 doko­
nała wypowiedzenia Układu, faktycznie nie
biorąc już wcześniej (od roku 1962) udziału
w działalności jego stałych organów.

Do Układu — za zgodą państw-stron —

przystąpić mogą inne państwa europejskie bez
względu na ich ustrój społeczny i państwo­
wy.

& ZADANIA. Podstawowym zadaniem U-
kładu Warszawskiego jest stworzenie trwa­

łych i skutecznych gwarancji bezpieczeństwa
państw z nim sprzymierzonych, a to nie tylko
przez umacnianie ich obronności, lecz przede
wszystkim poprzez konsekwentne przyczynia­
nie się do utrwalenia międzynarodowego po­
koju i bezpieczeństwa w skali światowej.

Ważnym zadaniem Układu jest również u-

mocnienie wszechstronnej współpracy państw
-stron.

C ORGANY. Najwyższym organem Ukła­
du w jego pionie cywilnym jest Doradczy Ko­
mitet Polityczny, będący w praktyce platfor­
mą konsultacji na najwyższym szczeblu. Na­
tomiast najwyższym organem wojskowym
Układu Warszawskiego jest Zjednoczone Do­
wództwo Sił Zbrojnych, wydzielonych przez
strony Układu do wspólnej dyspozycji.

OBRONNY CHARAKTER UKŁADU.
Ściśle obronny charakter Układu Warszaw­
skiego polega na tym, że zawarty w nim „ca­
sus foederis” (warunki uruchamiające zobo­
wiązania sojusznicze obu stron) przewiduje, iż
jeśli na jedną lub kilka stron Układu dokona­
na zostanie w Europie napaść zbrojna przez
jakiekolwiek państwo lub grupę państw, po­
zostałe strony Układu udzielą państwu lub
państwom w ten sposób napadniętym natych­
miastowej pomocy, włącznie z zastosowaniem
siły zbrojnej. Państwa-strony Układu podej-
mą też niezwłocznie konsultacje w sprawie
kroków, jakie winny być podjęte w obronie
międzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa.

O krokach tych zawiadomiona zostanie Ra­
da Bezpieczeństwa ONZ i będą one wstrzyma­
ne, kiedy tylko Rada zastosuje niezbędne śro­
dki w celu przywrócenia i utrzymania mię­
dzynarodowego pokoju i bezpieczeństwa. Wy­
nika z tego, że Układ Warszawski przewidu­
je jedynie akcję samopomocy zbiorowej, zgod­
nej z postanowieniami Karty Narodów Zjed­
noczonych.

O TERMIN OBOWIĄZYWANIA. Układ
zawarto na 20 lat przy czym w stosunku do
stron, które na rok przed upływem tego o-

kresu nie dokonały wypowiedzenia Układu,
pozostaje on w mocy przez dalsze 10 lat. U-
kład Warszawski wygaśnie zatem w roku
1985.

Układ Warszawski automatycznie utraci
moc obowiązującą w dniu wejścia w życie u-

mowy o bezpieczeństwie zbiorowym.
• INICJATYWY. Państwa będące strona­

mi Układu występowały z inicjatywami doty­
czącymi zawarcia paktu o nieagresji między
Układem Warszawskim i NATO, równocze­
snego rozwiązania obu tych ugrupowań lub
przynajmniej likwidacji ich pionów wojsko­
wych, zaprzestania wyścigu zbrojeń w Europie
oraz redukcji sił zbrojnych. Najbardziej do­
niosła z inicjatyw Układu Warszawskiego, do­
tycząca zwołania Konferencji Bezpieczeństwa
i Współpracy w Europie, dojrzewa obecnie w

Genewie do końcowej realizacji.
ANDRZEJ NARTOWSKI

Na Opolszczyźnie zakwitły już sady. Fot. CAF — Okoński

DOKTOR TEŻ CZŁOWIEK

Film o „Słowiankach”
Już drugi rok ekipa krakowskiej Telewizji

kręci film o Studenckim Zespole „Słowianki”.
Ten cieszący się nie tylko w kraju ale i daleko

poza granicami Polski zespół, będzie utrwalony
na taśmie filmowej w estmancolorze. Zdjęcia
kręcone są na terenie miasta, zaułków, podkra­
kowskich wsi i skałek. W 40 minutowym filmie

ujrzymy jak w kalejdoskopie, uśmiechnięte
dziewczyny i chłopców w kolorowych strojach
prezentujących tańce polskie, narodów Jugosła­
wii, bułgarskie i rosyjskie. Ekipa filmowa ma

wyjątkowego pecha. Film ten bowiem powstaje
już od ubiegłego roku. Najpierw pogoda płata­
ła figle a następnie nakręcony już materiał zdję­

ciowy, został w laboratorium w Warszawie zni­
szczony przy niewłaściwym wywoływaniu ta­
śmy.

Mamy nadzieję, że optymizm członków zespo­
łu, który pojawia się na planie, będzie dalszą
pomocą w realizacji tego tak potrzebnego filmu.
Film realizowany jest pod batutą reż. M. Bo­
browskiego, utrwalany przez operatora T. Met-
za. Za jakość dźwięku odpowiedzialny jest J.
Pentał. A nad doborem układu choreograficzne­
go czuwa A. Kocułowski. Na zdjęciu ekipa w

czasie realizacji na Rynku Głównym, (kw)
Fot. W. Klag

Ostatecznie
okazało się, że dwie a-

systentki Uniwersytetu Jagielloń­
skiego — dr Elżbieta Baradziej
(Instytut Botaniki) i dr Helena Ku­
cał (Instytut Fizyki) — mogą nadal
mieszkać w Hotelu Asystenokim;

i że cała afera z eksmisją była jedynie sygna­
łem... no, właśnie — czego sygnałem? Aby od­
powiedzieć sobie na to pytanie, spróbujmy
zrekonstruować wydarzenia i fakty.

Dwie panie doktor wprowadziły się do Ho-,
telu Asystenckiego nr 2 przy ul. Tokarskiego
przeszło trzy lata temu. Zgodnie z regulami­
nem po trzech latach powinny się wyprowa­
dzić i udać się w sobie wiadomym kierunku.
Obydwie wystosowały tedy prośby o przedłu­
żenie owego regulaminowego czasu. Władze
uniwersyteckie przedłużyły ów okres do
28.11.1975 r., informując jednocześnie, „że z
końcem lutego upływa Obywatelce regulami­
nowy czas zakwaterowania i po tym termi­
nie UJ nie będzie akceptował przedłużeń”.
Ale termin przypadający na połowę roku a-

kademickiego minął szczęśliwie. W dzień da­
rowany Józefom, czyli 19 marca obie panie
doktor otrzymały postanowienia o przymuso­
wym wykwaterowaniu z Hotelu Asystenc­
kiego. Oto motywacja identyczna w obydwóch
przypadkach: „Obywatelka utraciła prawo do
zamieszkiwania w Domu Asystenta od dnia
1.X.1974 r., na podstawie Regulaminu Domu
Asystenta § 10 winna była się wyprowadzić
bez osobnego wezwania najdalej w ciągu 3
dni od daty utracenia prawa do zamieszkiwa­
nia w Domu Asystenta Dział Socjalny AGH
oraz Kierownik Domu kilkakrotnie wzywali
Obywatelkę do opuszczenia zajmowanego
miejsca. Pomimo tego Obywatelka nie opu­
ściła zajmowanego miejsca, ani też nie czy­
niła starań o uzykania prawa do zamieszkiwa­
nia w Domu Asystenta.” Podpis — w zastęp­
stwie Kierownika Działu Socjalno-Bytowego
AGH (zarządzającego Hotelami) Jacka Bła­
chuta — nieczytelny i nie zidentyfikowany.

Oczywiście, zapomniano o staraniach obu
mieszkanek Hotelu, przypieczętowanych zgo­
dą władz uniwersyteckich, zezwalającą na za­
mieszkanie w Domu Asystenta do końca lu­
tego. Drobiazg. Bardziej interesujący jest dal­
szy clag sprawy. Otóż w "pamiętny marcowy
poranek obie panie doktor zgłosiły się w rek­
toracie Uniwersytetu Jagiellońskiego, przed­
stawiając swoje kłopoty z... dachem nad gło­
wą. Kiedy do południu wracały na ul. Tokar­
skiego z lakonicznym, ale istotnym pismem
podpisanym przez Rektora UJ prnf. dr M.
Karasia — „Na wniosek Obywatelki wyra­
żam Zgodę na przedłużenie pobntu w Hotelu
Asystenckim na okres do 301X 1975 r.” — już
w owym Hotelu... nie mieszkały. W między­
czasie bowiem ..KOMISJA WYKWATERO-
WAN PRZYMUSOWYCH", której przewodni­
czył pracownik Działu Socjalnego AGH J.
Koblański, dokonała pionierskiego czynu w

historii wykwaterowań Komisyjnie spakowa­
no rzeczy obu, pań. pościel wyniesiono w tłu-
moczkach z prześcieradeł, spisano komisyjnie

przedmioty, bieliznę, książki... Przewodniczą­
cy Komisji zabronił wydania rzeczy z depo­
zytu pod nieobecność członków Komisji, bo
było to już popołudnie. A administracja wte­
dy nie administruje, poza kierowniczką Domu
Asystenta. Panie doktor zostały bez mieszka­
nia i bez dobytku. Przewaletowały tę pierw­
szą noc. Na drugi dzień rozpoczęły się roz­
mowy mediacyjne między specjalistą od wy­
kwaterowań a kierownikiem Działu -Socjal­
nego UJ. Zanim jednak dwie pracownice na­
ukowe Uniwersytetu wróciły na swoje łóżka,
tyle tylko, że w zupełnie innych pokojach —

przedstawiły J Kublańskiemu decyzję Rektora
UJ, albo — delikatniej mówiąc — zgodę na

dalsze zamieszkanie w Hotelu Asystenckim.
W odpowiedzi usłyszały, że „pisemka są cze­
kami bez pokrycia, na podstawie których
równie dobrze można oferować Sukiennice”.

Tyle skrótowo podanych faktów, które są
sygnałem niepokojącej sytuacji — co będzie
się działo na początku następnego roku aka­
demickiego, gdy dziesiątki młodych pracow­
ników naukowych krakowskich uczelni, mie­
szkających w Hotelach Asystenckich przy ul.
Tokarskiego, „zaliczy” regulaminowy okres
trzech lat pobvtu w tych domach? Myślę, że

przede wszystkim trzeba będzie powołać kil­
ka „Komisji Wykwatero-wań Przymuso­
wych”... Oczywiście — żart, ale doskonale
znamy problemy mieszkaniowe w naszym
mieście, znamy ceny kwater prywatnych, zna­
my też fakty protekcjonalnego załatwiania
mieszkań przez uczelniane komisje mieszka­
niowe. zwłaszcza np. rezygnowania ze zwal­
nianych garsonier na rzecz poszerzania me­
trażu mieszkań starszych pracowników nau­
kowych. Jeśli marzy nam się miasto — ośro­
dek naukowy o krajowej i. być może, świato­
wej randze, to inaczej chyba wyobrażamy
sobie warunki socjalne młodych pracowników
naukowych. I także inaczej formy dialogu
między administracją uczelni a ludźmi z dy­
plomami doktorów.

Nie potrafię odpowiedzieć na pytanie: w

jaki sposób te godziwe warunki mieszkanio­
we młodym pracownikom naukowym zapew­
nić? Wlerr tylko, że w Hotelach Asystenc­
kich standard mieszkań jest o wiele gorszy
niż w wielu domach studenckich, że żyją
tam całe rodziny z dziećmi, że w dwuosobo­
wych maleńkich pokojach trudno studiować'
cokolwiek poza zjawiskiem kurczenia sie kla-
tek-pudełek, że jedynym miejscem żvcia to­
warzyskiego iest mała salka na parterze słu­
żąca do podejmowania gości, że ciepła woda
płynie z kranów niezwykle rzadko, że... War
runki życia i pracy w Hotelach Asystenckich
wymagają chyba osobnego reportażu. Nie
czekając tedy na październik, podaie ten pro­
blem nód rozwagę władz miejskich i uczel­
nianych. T więcej kultury, panowie admini­
stratorzy z uczelnianych Działów Socjalnych,
bo przecież doktor i pracownik naukowy u-

czelni... też człowiek.

HENRYK CYGANIK

LAS — CZY SMIETNlAl

W Trzebini przy ul. Świer­
czewskiego obok lasku i Gó­
ry Bożniowa zlokalizowano
wysypisko śmieci. Miasto nie
ma parku; w tej sytuacji
las był jedynym miejs­
cem, gdzie ludzie mogli o-

detchnąć świeżym powie­
trzem. Dziś wywozi się tu

śmieci, odpady z gumowni i
zakładów tłuszczowych; nie­
dawno posadzony, młody
lasek został dosłownie zala­
ny tłuszczem i zasypany pa­
pierami. A kiedy przygrze-
je słońce — unosi się wokół
odrażający fetor; na doda­
tek ktoś bez przerwy pod­
pala te śmieci. Smród palo­
nego tłuszczu wciska się do
mieszkań, nawet w odleg­
łych domach.

Interweniowaliśmy w Sa­

nepidzie, w MPGK, u na­
czelnika miasta — bez skut­
ku. Czyżby wokół całej
Trzebini nie było już bar­
dziej odpowiedniego miejsca
na miejski śmietnik jak las,
który miast miejscem wy­
poczynku, stał się źródłem

'aszyan utrapień? (1102)
J. P.

Trzebinia

KŁOPOTY
Z PIELUSZKAMI

Trzeba mieć nie lada
szczęście,- by kupił... pie­
luszki z tetry dla niemowląt.
Po prostu nie ma ich w

sklepach, i to od wielu już
miesięcy. Można wprawdeis
zaopatrzył się w niemowlę­
ce wyprawki, w cenie 440—
600 złotych, w których znaj­
dują się także pieluszki w

ilości 10—15 sztuk. Często
jednak młode mamy szyją
same wyprawki, a wówczas
powstaje problem, skąd
wziął pieluszki? Czyżby na­
si handlowcy uważali, że
jest to towar zbyteczny, czy
luksusowy? IV kontekście
szeregu ważkich decyzji, po­
dejmowanych ostatnio w

interesie dzieci i rodziny,
drobna sprawa pieluszek za­
krawa na wielki skandal.

(1143) S. T.
Andrychów

KU UWADZE
„ORBISU”

Dlaczego krakowscy u-

uczestnicy orbisowskich wy­
cieczek do Rumunii muszą
odbywać uciążliwe peregry­
nacje do stolicy, by na Okę­
ciu wsiąść do samolotu, od­
latującego do Konstancy?
Kraków ma bezpośrednie
połączenie lotnicze z tym
miastem; ponadto nie byr
loby chyba wielką kompli­
kacją, by startujący z War­
szawy czarterowy samolot
lądował po drodze w Bali­
cach, zabierając stąd kilku­
dziesięcioosobową grupę kra­
kowskich turystów? Sprawę
polecam uwadze PBP „Or­
bis”, wyjaśniając dodatko­
wo, że chodzi o wycieczkę nr

7707 do Mamai. (1123)
HENRYK WRÓBLEWSKI

Kraków

NAJSTARSZY W POLSCE
Tak przynajmniej twier­

dzą mieszkańcy Nowe­
go Targu, w którym
jarmarki odbywają się

od 1346 roku. Wtedy to
właśnie król Kazimierz
Wielki przyznał miastu
prawo organizowania raz

do roku „w uroczystość św.
Katarzyny — dziewicy, w

okr.esie ośmiu dni jarmar­
ków, w których to dniach
każdy może do Nowego
Targu przybyć i dowolnie
kupczyć bez opłaty celnej”.
Prawa te rozszerzył Kazi­
mierz Jagiellończyk, który
dorzucił miastu prawo do
drugiego jarmarku na św.
Jakuba i dodatkowo — w

każdy czwartek tygodnia.
W te właśnie dni zbiera­

ją się do dziś w Nowyna
Targu okoliczni górale, ofe­
rując i kupując bydło, ow­
ce, konie, uprząż, wyroby
drewniane, obuwie, słynne
skarpety wełniane i takież
czapki zimowe tzw. „bu-
cówki”. Wreszcie — różnoś­
ci przez krewniaków z A-

meryki przesyłane. Z tego
ostatniego towaru co naj­
cenniejsze sztuki kuppją
chyłkiem, jeszcze o świta­
niu kobiety przyjezdną s

całej Polski, które potem
łacno na ciuchach obaczyć
można w Krakowie, Rze­
szowie, Lublinie, Wrocła­
wiu, Katowicach i w innych
miastach ze stolicą włącz­
nie.

(M. K.)

Abstynencja
seksualna i zabezpieczanie się popu­

larnymi męskimi środkami antykoncepcyjnymi —

to najbardziej skuteczne sposoby unikania cho­
rób wenerycznych. Obie te metody są jednak na

ogół mało popularne, toteż niedawno zespół lekarzy
współpracujących z kalifornijskim centrum d/s zwal­
czania chorób wenerycznych poinformował o wyna­
lezieniu środka skutecznego w likwidowaniu zaraz­
ków gonokoka, wywołujących rzeżączkę. Środek ten

pod postacią tabletek nosi nazwę doksycyRliny.
Dr Walter H. Smarrt wypróbował skuteczność do-

ksycykliny na 115 pacjentach z Los Angeles i okolic,
prowadzących bardzo aktywny seksualnie tryb życia.
Wszyscy wybrani pomiędzy 20 i 30 rokiem życia za­
rażeni byli poprzednio kilkakrotnie rzeżączką. W okre­
sie 7 miesięcznych obserwacji pacjentom zalecano
przyjmowanie 200 miligramowych dawek doksyeykliny.

PIGUŁKA PRZECIW
CHOROBIE «W»

na pół godziny przed lub w dwie godziny po stosun­
ku. Podczas tych kilku próbnych miesięcy badani
„wypełnili plan” okazyjnych 5.221 zbliżeń seksualnych,
co w przeliczeniu na każdego dawało około 7 różnych
partnerek na miesiąc.

Po przebadaniu tej grupy stwierdzono jedynie dwa
zarażenia, podczas gdy w „normalnych” warunkach
w grupie o tak wysokiej aktywności należałoby ocze­
kiwać co najmniej około 80 przypadków świeżo naby­
tej choroby. Okazało się również, że pigułka nie wy­
kazuje poważniejszego działania ubocznego.

Niektórzy lekarze jednak ostrzegają przed profilak­
tycznym zażywaniem antybiotyków w obawie, iż orga­
nizm przyzwyczaja się do nich stopniowo i wytwarza
tym samym odporność na te leki. Z drugiej strony je­
dnak takie samo stanowisko można by zająć wobec
innych zespołów antybiotyków, stosowanych z powo­
dzeniem w terapii wielu schorzeń.

Dlatego też wobec stale wzrastającej liczby zacho­
rowań na rzeżączkę w USA, profilaktyczne dozy do-
ksycykliny mogą stanowić — jak się wydaje — sku­
teczną broń w zapobieganiu tej chorobie.

ZSRR. Fabryka słodyczy „Switocz” we Lwowie produku­
je 25 gatunków różnych cukierków, pralin i czekoladek.

N/z: Irina Sanickaja prezentuje wyroby fabryki słodyczy
we Lwowie,

CAF — TASS
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Refleksje książkowe
——P——i .. ..........i hi i. i

PIEŚŃ NIEPODLEGŁA
..POEZJA POLSKI WALCZĄCEJ. 1939—1945. Tom I i II”

(PIW). Jan Szczawiej, który zebrał te utwory, napisał do
nich wstęp, dał bibliografię, zgromadził wokół wiekopomne­
go chyba wydawnictwa zespół fachowych konsultantów —

może uznać,te księgi za dzieło niezwykle oczekiwane i rów­
nocześnie opracowane starannie. Naturalnie nie wszystko się
dało ustalić, kilka błędów już zasygnalizowano, ale dotyczą
one daty pierwodruku. Istotą rzeczy jest potężny zbiór utwo­
rów poetyckich powstałych pod piórem artystów słowa,
amatorów, nawet okazjonalnych wierszokletów. Jednakże
wyróżnikiem fundamentalnym dzieł wydrukowanych na

przeszło 1900 stronicach jest ich treść — walka z okupantem.,
oddanie sprawiedliwości poległym i pomordowanym, rozra­
chunek z własną siłą i słabością w obliczu rozstrzygnięć dla
narodu polskiego zasadniczych.

Antologia w pierwszym tomie prezentuje wiersze w ukła­
dzie lat ich powstawania, na 1944 rokit, autor antologii do­
konuje cenzury między utworami powstałymi podczas Pow­
stania Warszawskiego i po Powstaniu. To wszystko znajduje
się w tomie I. Natomiast w tomie II autor zebrał osobno
poematy, osobno pieśni t osobno przedstawił wybór satyry.
Jeśli d.o tego dodamy, że wstępna rozprawa Szczawieja ma

ambicję eseju poświęconego życiu literatury podziemnej w

Polsce okupowanej zrozumiemy wielkość dokonania edytor­
skiego.

Dużą część tych wierszy pamiętają ludzie starszego i śre­
dniego pokolenia. Odpisywany ręcznie tekst pieśni Andrzeja
Nowickiego „Kriegsgefangenenpost” krążył nie tylko wśród
rodzin jenieckich. Na zebraniach poświęconych poezji, po­
rankach i wieczorach artystycznych recytowano „Bagnet na

broń” Broniewskiego, wstrząsający wiersz Jana Janiczka
„Ulica Opaczewska”. W podziemnej prasie literackiej dru­
kowali Baczyński, Gajcy, Trzebiński. Poemat Ryszarda Ma­

tuszewskiego „Wrzesień 1939” mówili aktorzy zawodowi
i amatorzy na zbiórkach harcerskich. W prasie polskiej na

Zachodzie drukowano utwory zarówno autorów walczących
przeciwko okupantowi w kraju, jak i tych, którzy towarzy­
szyli żołnierzowi polskiemu formacji regularnych. W infor­
macji umieszczonej przez Szczawieja w Ilf tomie zaczynają
się powtarzać coraz częściej tytuły pism żołnierskich pierw­
szego korpusu, odrodzonego Ludowego Wojska Polskiego —

„Zwyciężymy”, „Żołnierz Wolności”, „Polska Zbrojna”. Czę­
sto tytuł czasopisma (np. „Walka Młodych”) przejmowany
był przez redaktorów wolnej Polski z wydawnictw ukazują­
cych się pod ziemią. Nazwiska Stanisława Ryszarda Dobro­
wolskiego, Leona Pasternaka, Jerzego Zagórskiego, Jerzego
Putramenta, Krystyny Krahelskiej wiążemy z utworami,
które znamy przecież. W czasie okupacji utwory tych twór­
ców nie miały... autorów; drukowano je bezimiennie, pod
pseudonimami. Wiele wierszy pozostało do dziś dnia dzie­
łami anonimowymi.

Co jest ich cechą charakterystyczną? Wezwanie do walki,
nieustępliwość wobec wroga, poczucie słuszności naszej spra­
wy — wolności, niepodległości, jedności narodów w wojnie
z brunatną przemocą. Są jednak w zbiorze również wiersze
odbijające ciężkie, porażające zmęczenie, kiedy autor chce
przytłaczającym obrazem wyzwolić w czytelniku nienawiść
do wroga.

Napisać wszystko o tej książce jest niezwykle trudno. Cho­
ciażby dlatego, że sam wiele z tych wierszy znam na pamięć.
Uczyłem się ich również i na... lekcje podziemnego gimna­
zjum. Ich niebanalna treść, nawet wtedy gdy forma utworu

była nie najwyższego lotu, stanowiła bardzo często o uświa­
damianiu sobie wielu istotnych, ważnych problemów życia
narodowego.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

woooooooooow

W niedzielę, 18 maja, w ( Lajkoniku,,
GRA PREMIOWANA

PRZEDSIĘBIORSTWO
EKSPORTU WEWNĘTRZNEGO
«PEWEX» oferuje PT. Klientom

— kable elektroenergetyczne
— przewody gołe
— przewody elektroenergetyczne
— przewody telekomunikacyjne
— przewody koncentryczne
— przewody współosiowe wysokiej

częstotliwości
— druty oporowe — (Kantal, Mikrofal,

Chromonikielina).

Szczegółowych informacji udzielajq placówki handlowe:

Polskie hutnictwo żelaza. 1 stali stało
się w latach powojennych wielkim

przemysłem narodowym zajmującym o-

becnie 10 miejsce wśród największych
światowych producentów stali. Tego­
roczna produkcja stali, która ma osiąg­
nąć blisko 14.6 min ton nie zaspokoi
jednakże w pełni potrzeb naszej go­
spodarki. Niedobory te, związane z

przyspieszonym rozwojem ekonomicz­
nym kraju zaczęły ostatnio coraz bar­
dziej narastać. Zapotrzebowanie kraju
na stal wynosi bowiem w tym roku 19
min ton. Deficyt sięga około 3,5 min
ton. Wg prognoz zużycie stali na po­
trzeby krajowe, łącznie z eksportem
tzw. pośrednim (eksport dóbr bazują­
cych na stali) — wyniesie w 1980 r. 25
min ton, a w 1990 r. około 34 min ton.

Specyficzne zaś w tegorocznej pracy
naszego hutnictwa jest to, że zdolności
wytwórcze walcowni finalnych tzn. wy­
twarzających wyroby gotowe — są
znacznie większe, niż możliwości pro­
dukcyjne stalowni. Ruszyły bowiem w

Ostatnich latach dwie duże walcownie
w hutach „Bieruta” i „Cedlera”. Równo­
cześnie jednak „czarna metalurgia" na­
trafiła na barierę spowodowaną niewy­
dolnością stalowni i wydziałów wiel-
kopiecówniczych — dostarczających
materiały wyjściowe do produkcji stali.

Wszystko to stwarza konieczność
zwiększenia Importu stali w br. do 650

NA OPOCE
tys. ton. Oto dlaczego budujemy hutę
„Katowice”, rozbudowujemy kombinat
im. Lenina, dokonujemy rekonstrukcji
1 modernizacji większości istniejących
hut. Dla zaspokojenia samych tylko po­
trzeb ilościowych w 1980 r. istnieje ko­
nieczność zwiększenia w hutnictwie po­
tencjału wytwórczego o zdolności 10
min ton stali, czyli prawie dwie trze­
cie dostarczanej obecnie ilości tego me­
talu.

Idzie nie tylko o ilościowy wzrost sta­
li. Szczególnie wysokie wymagania ja­
kościowe stawia przed hutnictwem pol­
ski przemysł stoczniowy, który przystę­
puje do budowy najtrudniejszych obec­
nie w światowym okrętownictwie stat­
ków do przewozu gazu ciekłego i che­
mikaliów. Produkty te mogą być trans­
portowane w zbiornikach ze stali o spe­
cjalnych markach. Produkcję ich zdo­
łało opanować dotąd kilka hut szwedz­
kich 1 RFN. Polskie stocznie muszą więc

ZE STALI

na razie Importować owe materiały. Na
razie, jako że w hutniczych placówkach
naukowo-badawczych trwają już dale­
ko zaawansowane prace nad specjalny­
mi gatunkami blach. W przyszłym 5-le-
ciu nasze hutnictwo zamierza produko­
wać dla potrzeb przemysłu okrętowego
7 grup nowych wyrobów. Opanowaliś­
my też produkcję blach okrętowych o

podwyższonej wytrzymałości do budowy
kadłubów 105-tysięczników (Huta im.
Bieruta w Częstochowie).

Znamienną cechą współczesnej meta­
lurgii są olbrzymie jednostki hutnicze,
zwłaszcza — wielkie piece. Toteż w hu­
cie „Katowice” buduje się piec o obję­
tości 3.2Q0 metrów sześciennych, prze­
wyższający ponad 2-krotnie największy
wielki piec w nowohuckim kombinacie.

W stalownictwie zaś w 'miejsce pie­
ców martenowskich buduje się dziś

konwertory — jednostki o skróconym
procesie wytopu stali. Również w hu­
cie „Katowice” powstanie stalownia
tlenowo-konwertorowa. Buduje się tu

zakupione konwertory w Związku Ra­
dzieckim o największej w świecie wy­
dajności. I wreszcie — nowo wznoszo­
ne walcownie, jak wspomniana już choć­
by walcownia blach karoseryjnych w

Hucie im. Lenina — charakteryzować
się będą w pełni zautomatyzowanym
systemem sterowania.

TADEUSZ STEC

Na grających czekają:

samochód osobowyilicznepremie pieniężne
Losowanie odbędzie się o godzinie 12 na

boisku sportowym KS „Świt” w Krzeszo­
wicach, powiat Chrzanów.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie
dla pierwszego i drugiego losowania. —

Wygrane poszczególnych stopni wypłaca­
ne są zgodnie z regulaminem gry.

Ponadto na 4-cyfrową końcówkę ban­
deroli kuponu 5-zakladowego, opłaconego
kwotą 20 zł — przeznacza się premię —

SAMOCHÓD marki „SYRENA 105” i pre­
mie pieniężne po 5.000 zl.

Na 3-cyfrową końcówkę banderoli kupo­
nu 5-zakładowego, opłaconego kwotą 20 zł

premie po 500 zł — na 4-cyfrową końców­
kę banderoli kuponu 5-zakladowego opła­
conego kwotą 10 zl — premie po 2.000 zł.

ul. Rynek Stary 20

+ 85-105 BYDGOSZCZ

ul. Lotników 7

4 70-414 SZCZECIN

Al. Jerozolimskie 89

< 02-001 WARSZAWA

ul. Marchlewskiego 18/2"

♦ 10-029 OLSZTYN

ul. 18 Stycznia 51
♦ 30-052 KRAKÓW

ul. Oławska 2

♦ 50-123 WROCŁAW

ul. Lenina 6
♦ 35-074 RZESZÓW

ul. Chopina 21

♦65-032 ZIELONA GÓRA

ul. Wita Stwosza 102

♦ 80-306 GDAŃSK

ul. Bankowa 34

♦ 40-007 KATOWICE

ul. Sienkiewicza 18

♦ 15-092 BIAŁYSTOK

ul. Czwartek 17

♦ 20-124 LUBLIN

Rynek 26/29

♦ 45-015 OPOLE

PI. Kazimierza 2

♦ 33-100 TARNÓW

ul. Świerczewskiego 12

♦ 60-810 POZNAN

ul. Sienkiewicza 25

♦ 25-007 KIELCE

uł. Kilińskiego 96a
♦ 90-012 ŁÓDŹ

BUTY W „POŚLIZGU”
W Południowych Zakładach Skórzanych w Chełmku trwa pier­

wszy etap modernizacji zakładu: budowa kotłowni, bali pod roz­
krój skór wierzchowych, szwalni wierzchów, pomieszczeń socjal­
nych i magazynowych. Obiekt ten — objaśnia kierownik działu in­
westycji PZS St. Banasik — miał być przeznaczony do użytko­
wania z końcem maja br. Tymczasem stan wykonawstwa robót
aięga ledwie 60 proc.

Opóźnienie — zdaniem generalnego wykonawcy. Krakowskiego
Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemysłowego — wynikło z po­
wodu braku ludzi i sprzętu. Przedsiębiorstwo to wystąpiło do swo­
jego resortu o przesunięcie terminu zakończenia budowy na maj
1976 r„ tłumacząc, iż za parkanem zakładów obuwia buduje ono

równocześnie obiekt dla Wytwórni Części Zamiennych, pracującej
także na rzecz przemysłu obuwniczego. Stanowisko to jest tym bar­
dziej zaskakujące dla inwestora, że wykonawca jeszcze w mar­
cu br. zapewniał o dotrzymaniu przyjętego terminu.

Wszyscy wiemy o wielkim programie inwestycyjnym, jaki reali­
zujemy i o trudnościach naszego budownictwa. Niemniej w tym
przypadku opóźnienie I etapu spowoduje niedotrzymanie terminu
w realizacji drugiego etapu (m. in. drugiej hali produkcyjnej) —

z tym zaś trudno się pogodzić. Już obecne warunki pracy, jakie
panują w zakładach w Chełmku — nie sprzyjają ani zwiększeniu
ilości obuwia, ani poprawie jego jakości, (ts)

Fot. W. KLAG

Zasadnicza Szkoła Górnicza Kopalni
Węgla Kamiennego „Brzeszcze”
w Brzeszczach, ul. Kościuszki 1

BRZESZCZE 32-620

zatrudni
od dnia 1 września 1975 roku w cha­
rakterze nauczycieli i nauczycieli za­
wodu:

■ trzech inżynierów lub techników
elektryków górników

■ dwóch Inżynierów lub techników
górników.

TROCINY DRZEWNE
w każdej ilości — ODSTĄPI BEZPŁATNIE Kra­
kowska Fabryka Mebli w Krakowie, ul. Zako­
piańska 33/37. — Odbiór własnym transportem.

Informacji udziela Dział Głównego Mechanika

KFM, telefon 619-20, wewn. 13, 14.

07182488

produkcji CSR, typ KJB-1000, fa­
brycznie nowy — wydajność chło­
dzenia 3.500 kcal./godz. — napięcie
220/380 v

_

ODSPRZEDA przedsię­
biorstwu państwowemu — HOTEL

ORBIS — FRANCUSKI w Krakowie

CENA 93.284 zl.

Szczegółowych - informacji udzieli Dział

Administracji Hotelu — Kraków, ul. Pi-

jarska 13, tel. 252-70, w godz. 7.30—15.30.

SAMOLOTEM
NAD MORZE CZARNE
Kraków i ziemia krakowska stanowią — obok Warszawy —

główne centrum turystyki krajowej i zagranicznej. To jest
fakt bezsporny. Niestety w parze z dynamicznym rozwojem
turystyki nie szła ilość połączeń komunikacyjnych zwłaszcza
z zagranicą. Na tym odcinku zapowiada się w tym roku zde­
cydowana poprawa — od drugiej połowy maja PLL „LOT”
podejmą rejsy nad Morze Czarne, a już od kwietnia nasze sa­
moloty latają do Budapesztu. Oto szczegóły o zagranicznych
rejsach:

• Do Budapesztu samoloty odlatują w każdą środę i nie­
dzielę o godz. 14.45. Lot do stolicy Węgier trwa około godziny,
odlot do Krakowa również w środę i niedzielę około godz. 18.

0 Od 22 maja w czwartki i soboty (odlot godz. 12) latamy
do Warny, odlot z Warny w te same dni około godz. 16.

Od 26 maja rejsy w poniedziałki i środy (odlot godz.
13.55) do Konstancy, odlot z Konstancy w tych samych dniach
ok. godz. 18.15.

9 I wreszcie od 27 maja loty do Burgas w każdy wtorek
(odlot godz. 11.55) i odlot także we wtorek około godz. 16.10.

O Ponadto dodatkowe połączenia między Krakowem a War­
ną i Burgas uruchamiają Bułgarskie Linie Lotnicze „Bałkan”
Loty odbywać się będą w każdy piątek począwszy od 23 ma­
ja. odlot do Burgas o godz. 8.45, do Warny godz. 13.

Na liniach zagranicznych latać będą 105-miejscowe samolo­
ty „Ił-18”„ a więc dość duża liczba turystów będzie mogła
drogą powietrzną (najszybszą i najwygodniejszą) dostać się
nad Morze Czarne. Usprawni się wyjazd wycieczek grupo­
wych, które do tej pory aby dostać się do miejscowości nad
Morzem Czarnym, musiały najpierw dostać się z Krakowa
do Warszawy. Oczywiście część biletów będą mogli kupić tu­
ryści indywidualni. Jeszcze jedna ważna wiadomość — od­
prawy celne i paszportowe przejmie na siebie lotnisko w Ba­
licach. •

A co nowego w połączeniach krajowych? Zgodnie z wpro­
wadzonym od 2 maja nowym rozkładem lotów (obowiązywać
będzie do 14 czerwca, potem wejdzie w życie tzw. rozkład
letni) mamy obecnie następujące połączenia: z Warszawą —

odloty godz.: 7, 10, 17.30 (bez środy), 20 (w środy i niedziele)
a ponadto w drugiej połowie maja o godz. 18.30 (we wtorki,
czwartki i soboty) i 20.30 (poniedziałki i środy), z Gdańskiem
— odlot codziennie o godz. 11 z wyjątkiem środy. Od 9 czerw­
ca uruchomiona zostanie komunikacja z Poznaniem (odlot w

poniedziałki i środy).

Pojęcie „cudownego dziecka” budzi zazwyczaj mieszane u-

czucia. Historia muzyki zna jednak konkretne nazwiska „ma­
luchów” które nie ukończywszy 10 lat zadziwiały świat wir­
tuozerią! Mozart, Liszt i Chopin...

Fenomen 5-letniego Aloszy Panowa z Moskwy — to chyba
wypadek jedyny w swoim rodzaju, którego nie mogą sobie
jak dotychczas wytłumaczyć najtężsi znawcy przedmiotu —

muzykolodzy ani socjologowie.
Ojciec Aloszy jest robotnikiem, matka prowadzi dom. Żad­

ne z nich nie ma wykształcenia muzycznego. Również do­
piero niedawno skierowano Aloszę do szkoły muzycznej. A
om gra już... od 3 lat! I to jak gra! Trzeba tu dodać, że w do­
mu Panowych od dawna kupowano płyty, dziś ta kolekcja
— a są to przeważnie klasycy — przedstawia się wręcz im­
ponująco. Mały Alosza niemal od kołyski wzrastał w świecie
dźwięków. Kiedy kupiono fortepian, dziecko w szybkim cza­
sie zaczęło dobierać melodie, z bezbłędną Intuicją „kopiując”

5-LETNI
WIRTUOZ

nagrania płytowe. — „Kiedy zbliżyłem się do mieszkania Pa­
nowych — pisze w czasopiśmie „Niediela” A. Druskin — u-

słyszałem wspaniałe, mocne dźwięki koncertu b-moll Czaj­
kowskiego. Odnosiłem wrażenie, że za fortepianem siedzi wy­
trawny mistrz. Kiedy wszedłem do pokoju zobaczyłem chłop­
czyka w okularach o grubych soczewkach, z głową uniesio­
ną do góry, drobnymi paluszkami z ogromną precyzją ude­
rzającego w klawisze. Chłopczyk dopiero od dwóch lat uczy
się grać!”

A oto co mówią rzeczoznawcy — prof. E. Ilenkow z Aka­
demii Nauk Pedagogicznych ZSRR: — „To niewątpliwie mu­
zyczny fenomen, a poza tym najzwyklejsze dziecko. Nic kon­
kretnego więc na razie powiedzieć nie mogę: potrzebne są
długie dokładne badania i obserwacje”. Nauczyciel muzyki J.
Timakin: — „Oćzywiście, że fenomen. Z racji mojej profe­
sji zajmuję się wielu szczególnie muzycznie uzdolnionymi
dziećmi, ale ten przypadek jest w mojej praktyce pierwszy”.

Alosza bardzo źle widzi. Jego rodzice są także prawie nie­
widomi. Dlatego cała rodzina szczególnie uczulona jest na

świat dźwięków. W tym może również kryje się tajemnica
niezwykłego talentu dziecka, które „ze słuchu” gra Czajkow­
skiego, Mozarta, Rimskiego-Korsakowa. Na pytanie, co lubi
grać najbardziej 5-letni Alosza Panów odpowiada z prosto­
tą: — Najbardziej — „Sonatę Księżycową” Beethovena,

Nauka

Dodatkowe WPISY

NA KURSY .

PALACZY

•entralnego ogrzewani*
1 PALACZY kotłów

wysokoprężnych, ogłasza
Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
Kraków, ul, DIETLA 36.

SPÓŁDZIELNIA odda lo­
kal nadający się na biura,
około 50 m2, w centrum

miasta, w zamian za in­
ne pomieszczenie nadają­
ce się na magazyn, na

terenie miasta Krakowa.

Oferty 65122 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

WYDZIERŻAWIĘ czynną
piekarnię — z powodu
choroby. Franciszek Cieś­
la. Kraków, ul. Turysty­
czna 1, Biały Prądnik.

Nieruchomości

4 HA ziemi ornej, wież
Jeżówka, gmina Wolbrom
— sprzedam. Wiadomość:
Kielce, Śniadeckich 26/7
— Więckowska.

PRZEPRASZAM serdecz­
nie Panią Janinę Maćkow­
ską, zam. w Bochni, ul.
Świerczewskiego 21, za

bezpodstawne pomówienie
— które mogłoby Ją po­
niżyć w opinii publicznej.
Apolonia Sokołowska —

Bochnia, ul. Kolejowa 3/6.

Różne

POSZUKUJĘ wytwórców
pamiątek z drewna — zle­
cą robotę atrakcyjnych
wyrobów z drewna. Ofer­
ty 65014 „Prasa” Kraków,
Wlślna 1.

PRZEPRASZAMY gorąco
Ob. Czesława Szwej a —

zam. w Wierzbicy 105, za

to, że 15 sierpnia 1974 ro­
ku obraziliśmy Go, uży­
wając pod Jego adresem
słów uznanych powszech­
nie za obelżywe. Edward
Gomułka, Wierzbica 20,
Mieczysław Kotnis. Wierz­
bica 45, Andrzej Kotnis,
Wierzbica 50.

Prezesowi

TADEUSZOWI BARTONICZKOWI

składamy wyrazy głębokiego współczucia i po­
wodu śmierci OJCA.

Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, załoga
i POP PZPR Spółdzielni Pracy ,,Horyzont”

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
naszego drogiego Męża 1 Ojca

ANTONIEGO DZIEDZICA
a szczególnie Komitetowi Powiatowemu PZPR
i Urzędowi Powiatowemu w Bochni, Członkom

Ochotniczej Straży Pożarnej, zespołowi Orkiestry
Miejskiej w Niepołomicach, Zakładom Pracy,
Współpracownikom Zmarłego z Urzędu Miej­
skiego w Niepołomicach oraz Przyjaciołom
i Znajomym — składamy tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowania.

ŻONA i DZIECI

KRAKOWSKA FABRx„A KABLI

KRAKÓW, ul. WIELICKA 114

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1975/76

do klasy pierwszej Zasadniczej Szkoły Dokształcającej
o specjalnościach:

• OPERATOR maszyn i urządzeń kablowych
• SLUSARZ maszyn kablowych
• ELEKTROMECHANIK maszyn kablowych
• TOKARZ.

Nauka trwa trzy lata (w zasadniczej szkole dokształcającej o kie­
runkach ślusarz 1 elektryk, praktyczna w zakładzie pracy).
W okresie nauki uczniowie otrzymu/q:

■ wynagrodzenie miesięczne, w wysokości]
— klasa pierwsza — 300 zl
— klasa druga — 480 zł
— klasa trzecia — 6,20 zł/godz. plus premia

■ oraz nagrody pieniężne 1 zapomogi.
Nowo przyjęci uczniowie mogą ubiegać się o korzystanie z obozu

wędrownego, organizowanego w Bieszczadach.

Podania o przyjęcie należy składać w Dziale Szkolenia Zawodo­
wego Krakowskiej Fabryki Kabli — budynek administracyjny, par­
ter, pokój nr 2.

Wytnlj,

Miejsc*
na znaczek

pocztowy

znaczek za 10 groszy 1 wrzuć do skrzynki pocztowej

pod adresem]

KSIĘGARNIA MEDYCZNA
31-027Kraków,'ul. MikołajskaS

Zamawiam 1 proszę o przysłanie ml za zaliczeniem pocztowym:

ilość egz. Autor Tytuł Cena zł

Fibiger W. Pierwsza pomoc 17.—

Fijałkowski W.
Biologiczny rytm

płodności
a regulacja urodzeń

50.—

Fijałkowski W. Rodzi się człowiek 25.—

Grochowski J.
Białoń J.

Kronika Akademii
Medycznej w Krakowie

1950—1970

Praca zbiorowa

pod red.
B. Górnickiego

Żywienie dzieci

zdrowych i chorych
80.—

Hubschmann K.
Gdy płeć

bywa niebezpieczna
15.—

Praca zbiorowa

pod red.
J. Jankowiaka

Masaż leczniczy 50.—

Jaczewski Z. Problemy seksualne
mężczyzn

12.— '

Klonowicz S. Praca umysłowa 30.—

Praca zbiorowa Pamiętniki chirurgów 42—

Pszczołowski T. Umiejętność
przekonywania i dyskusji

23—

Praca zbiorowa
pod red.

C. E. Skinnera
Psychologia

wychowawcza
90—

Starowicz Z. L. Eros — natura — kultura 40—

Starzyńska F.
Zawistowska Z.

Nowoczesne żywienie
rodziny

30—

Trzeciecki R. Ogólne wymagania bhp
w zakładach pracy

28—

Wiśniewska-
Roszkowska K.

Medycyna
w walce ze starością

15—

data Imię i nazwisko zamawiającego

dokładny i czytelny adres, nr kodu pocztowego
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ZAKŁADY BUDOWY MASZYN i APARATURY

im. St. Szadkowskiego
w KRAKOWIE, ul. GRZEGÓRZECKA 71

ogłaszają WPISY
do pierwszej klasy Liceum Zawodowego przy Zakładach

Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szadkowskiego
I w Krakowie

w którym nauka trwa 4 lata i prowadzona jest w zawodzie:
© MECHANIK obróbki skrawaniem.

Do klasy pierwszej przyjmuje się absolwentów szkoły podstawo­
wej, w wieku od 15 do 17 lat. — Nauka rozpoczyna się od września
1975 roku.

Przy wpisie należy przedłożyć następujące dokumenty:
podanie o przyjęcie
życiorys
pisemną zgodę rodziców na kształcenie w zawodzie —

mechanik obróbki skrawaniem
kartę informacyjną — (jeżeli kandydat kończy klasę
ósmą w czerwcu 1975 roku)
świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
trzy fotografie formatu legitymacyjnego.<■

Zakład nie posiada internatu — Zgłoszenia kandydatów przyj­
muje sekretariat Zespołu Szkól Zawodowych — Kraków, ul. Szad­
kowskiego nr 1 — w godzinach 12—14.

ZASADNICZA SZKOŁA LEŚNA
w MSZANIE DOLNEJ, ul. J. MATEJKI, pow. Limanowa

ogłasza WPISY
do klasy pierwszej, na rok szkolny 1975/76

kandydatów w wieku 15—17 lat

po 8 klasie szkoły podstawowej.
Nauka trwa trzy lata.
Szkoła przygotowuje do zawodu „operator maszyn 1 urządzeń

leśnych”. Egzamin wstępny do szkoły nie obowiązuje. Do szkoły
przyjmowani są wyłącznie chłopcy.

W czasie nauki organizowane będą kursy na uprawnienia kie­
rowców samochodowych i ciągnikowych.

Absolwenci szkoły mają zapewnione, na korzystnych warunkach,
zatrudnienie w leśnictwie. — Po odbyciu wstępnego stażu pracy
mogą zająć stanowisko gajowego, a po 5 latach pracy, stanowisko
podleśniczego. Mogą również kontynuować dalszą naukę w tech­
nikach i liceach leśnych.
Warunki przyjęcia:

■ świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Kandydaci zamieszkujący z dala od szkoły mogą ubiegać się o

przyjęcie do internatu.
Szczegółowych informacji dotyczących nauki, składania

1 wymaganych dokumentów udziela Dyrekcja Zasadniczej
Leśnej w Mszanie Dolnej, ul. J. Matejki 11.

Termin składania podań o przyjęcie do szkoły upływa z

1 lipca 1975 roku.

podań
Szkoły

dniem

DYREKCJA ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ
DLA PRACUJĄCYCH

Chrzanowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego
w JAWORZNIE, ul. SZOPENA 40

ogłasza wpisy do klasy I
bez egzaminów wstępnych
na rok szkolny 1975/76

na następujące specjalności:
9

9

9

9

9

9

9

9

9

MURARZ

CIEŚLA
POSADZKARZ

MALARZ BUDOWLANY

BETON IARZ-ZBROJARZ

DEKARZ-BLACHARZ

MECHANIK maszyn budowlanych
SLUSARZ-SPAWACZ

PREFABRYKACJA ELEMENTÓW BUDOWLA­
NYCH.

w szkole na specjalnościach: mechanik maszyn budowla-Nauka
nych i ślusarz-spawacz — trwa trzy lata, a na pozostałych kierun­
kach dwa lata.

Na kierunek malarz budowlany przyjmowane są również miej­
scowe dziewczęta.

Uczniom zamiejscowym szkoła zapewnia bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie oraz wyżywienie, którego koszt pokrywany bę­
dzie z zarobku ucznia.

Uczniowie Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Jaworznie

otrzymują:
■ w klasie pierwszej — 600 zł miesięcznie
■ w klasie drugiej — 1.000 zł miesięcznie 1 premię.

Ponadto uczniowie otrzymują bezpłatnie w każdym roku:

■ eleganckie ubranie wyjśęiowe, dwie koszule i półbuty■ odzież ochronną i roboczą oraz narzędzia pracy
■ codziennie posiłki regeneracyjne.

Po ukończeniu Szkoły absolwentom zapewnia się pracę w Przed­
siębiorstwie, zakwaterowanie w komfortowych hotelach i możli-

, wość dalszego kształcenia się w nowo otwartym przy Szkole 3-let-
nim Wieczorowym Technikum Budowlanym, dającym wykształ­
cenie średnie i uprawnienia do składania egzaminów na wyższe
uczelnie. ,

Kandydaci, w wieku 15-17 lat, winni niezwłocznie złożyć
w Sekretariacie Szkoły następujące dokumenty:

■ podanie■ skrócony odpis aktu urodzenia
■ świadectwo zdrowia
■ trzy fotografie■ świadectwo ukończenia szkoły podstawowej, które kan­

dydat doręczy po zakończeniu nauki.

Podania należy składać osobiście lub listownie, pod adresem: —

ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWLANA dla Pracujących Chrza­
nowskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego — ul. Szopena nr 40 —

32-510 JAWORZNO, telefon 35-81.

MATERIAŁY
REKLAMOWE

PROPAGANDOWE i INFORMACYJNE
BEZPŁATNIE KOLPORTUJĄ PKP

w poc. ekspresowych i międzynarodowych

DOKP w Krakowie informuje, że zamierza w pociągach eks­
presowych i międzynarodowych rozprowadzać wśród podróż­
nych odpowiednie materiały (np. foldery, ulotki) o charakterze
reklamowym, propagandowym, informacyjnym itp.

W związku z tym Dyrekcja prosi wszystkie instytucje, zamie­
rzające skorzystać z tej formy informacji i reklamy, o nadesła­
nie stosownych zgłoszeń, z podaniem ilości tych materiałów
jaka na przestrzeni roku może być dostarczona do pociągów.

Jednocześnie Dyrekcja prosi o równoczesne nadsyłanie przed­
miotowych materiałów pod adresem. DOKP Kraków, pl. Ma­
tejki 12. — Rozprowadzanie nadsyłanych materiałów odbywać
się będzie bezpłatnie.

PRZEIARGI

Przedsiębiorstwo Państwowe „Uzdrowisko
Rabka” w Rabce, ul. Orkana 28, ogłasza, że
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE­
GO zleci prace zduńskie w budynkach sanato­
ryjnych (zakres prac do uzgodnienia w Dziale
Technicznym), w okresie pierwszego półrocza
1975 r.

Kosztorys robót wynosi około
Oferenci winni kontaktować

Technicznym Przedsiębiorstwa
„Uzdrowiska Rabka” w Rabce.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, uprasza się przesyłać pod adre­
sem Przedsiębiorstwa do dnia 23 maja 1975 r.

Rozprawa przetargowa odbędzie się dnia 24

maja 1975 r. o godz. 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienie przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-4341

100.000 zł.
się z Działem
Państwowego

Fabryka Wtryskarek PONAR - ŻYWIEC, ul.
Sienkiewicza 19, ogłasza, że w dniu 30. V. 1975
roku, o godz. 11, na terenie Fabryki sprzeda
w drodze NIEOGRANICZONEGO PRZETAR­
GU samochód osobowy Mercedes-Benz 200D.

Cena wywoławcza wynosi 97.000 zł.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są

do wpłacenia wadium w wysokości 10% ceny
wywoławczej, tj. 9700 zł, najpóźniej w przed­
dzień przetargu.

Samochód można oglądać na terenie Fabryki
codziennie w godz. 8—14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-4166

Fabryka Wtryskarek PONAR — Żywiec, ul.
Sienkiewicza 19, 34-300 Żywiec, ogłasza, że w

drodze PRZETARGU zleci wykonanie w 1975
r., z materiału dostawcy, 31000 sztuk sprężyn
technicznych z drutu 0,3—8,0 mm, o różnych
gabarytach, w ilości od 50 do 3000 szt.

Specyfikację potrzebnych sprężyn posiada do
wglądu Dział Zaopatrzenia Fabryki, tel. 24-91,
wew. 234.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, zalakowane z napisem „PRZETARG”,
należy składać w sekretariacie Fabryki.

Otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu od
druku niniejszego ogłoszenia, o godz. 10.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru
renta lub unieważnienia przetargu, bez
wiązku podania przyczyn.

daty

ofe-
obo-

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Łapanowie ogłasza, że w drodze PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO zleci dostawę —

żwiru, pospóły, piasku — do produkcji mate­
riałów budowlanych oraz dla ekip remontowo-

budowlanych GS Łapanów, w ilości łącznej
1500 m’.

Szczegółowych informacji udziela Zarząd GS
w Łapanowie, w godzinach 8—12.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg", należy składać w sekretariacie
GS Łapanów.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 30
maja 1975 r. o godz. 9 w biurze Zarządu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyny. K-4078

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska”
w Łapanowie, pow. Bochniaa, sprzeda w dro­
dze II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
samochód marki Żuk A03, nr silnika 185203,
nr podwozia 20613. Cena wywoławcza 17.600 zł.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoław­
czej, należy Wpłacić najpóźniej w przeddzień
przetargu w kasie GS Łapanów.

Samochód można oglądać codziennie, z wy­
jątkiem świąt oraz dni wolnych od pracy w

bazie GS Łapanów, w godz. 8—13.
Przetarg odbędzie się 30 maja 1975 r., o

godz. 9 w świetlicy GS Łapanów.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetar­

gu, bez obowiązku podania przyczyny. K-4079

„Elektron" — Wytwórnia Sprzętu Medycznego,
Teletechnicznego i Pokrewnych Wyrobów,
Sp-nia Pracy, Kraków, ul. Kościuszki 17, ogła­
sza, że w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO zleci wykonanie w terminie do
dnia 30. VI. 1975 r. robót remontowo-budow­
lanych w Krakowie przy ul. Kościuszki 17.

Dokumentacja techniczna znajduje się w

Dziale Technicznym Sp-ni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty, z napisem „przetarg”, należy składać

do dnia 23. V. 1975 r. Komisyjne otwarcie ofert
nastąpi w dniu 26. V. 1975 r. o godz. 10 w

biurze Sp-ni.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn. K-4058

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Krynicy
sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód osobowy marki „Mosk­
wicz 412”, nr silnika 288514, nr podwozia 58923,
rok produkcji 1972. Cena wywoławcza wynosi
84.000zł.

Przetarg odbędzie się 30 maja 1975 r., o godz.
9, w siedzibie ROM Krynica. Wadium, w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej, należy wpłacić
na 5 dni przed terminem przetargu, w kasie
POM. ’

Pojazd można oglądać codziennie w miejscu
przetargu, od godz. 9 do 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn. K-4194

SPĘDY MtMEK
Przedsiębiorstwo Obrotu Zwierzętami

Hodowlanymi w Krakowie zawiadamia,
że spędy jałówek użytkowych, rasy neb,
cielnych 7—8 miesięcy, o wadze powyżej
450 kg, odbędą się w niżej podanych ter­
minach i miejscowościach:
19 maja 1975 roku

■ godzina 9
■ godzina 10
■ godzina 11.30 — Bochnią

20 maja 1975 roku

■ godzina 9
■ godzina 11

■ godzina 13

21 maja 1975 roku

■ godzina 9
■ godzina 11

22 maja 1975 roku

■ godzina
■ godzina
0 godzina
■ godzina

23 maja 1975 roku

B godzina
■ godzina
B godzina
■ godzina

— Niepołomice
— Zabierzów Boch.

— Wieliczka
— Skawina
— Kocmyrzów

— Proszowice
— Miechów

9 — Gręboszów
10.30 — Mędrzechór
13
14

— Olesno
— Szczucin

8
9.30

12

14

— Dębno
— Szczurowa
— Wietrzychowice
— Otfinów.

Spółdzielnia Inwalidów „Podhalanka” w Raj­
czy, ul. Ujsolska 1, ogłasza że w drodze lJKz.L-
'iAKuU NIEOGRANICZONEGO sprzeda sa-

mocnod ciężarowy „Robur”, nr rej. KA 23-13,
roa pruuuAcji i96o, nr podwozia Uauió przy czym
nr silnika 325561. Cena wywoławcza wynosi
37.5UU zł. .

Przetarg odbędzie się w 15 dniu po ukazaniu
się niniejszego ogłoszenia, o godz. 1U, w siedzi­
bie bpoidzieini. W razie nie dojścia do skutku
sprzeuazy w pierwszym przetargu, drugi prze­
targ odpędzie się w 7 dniu po terminie pierw­
szego przetargu.

Przystępujących do przetargu obowiązują
przepisy zarządzenia Ministra Komunikacji z

dnia 11 kwietnia 1972 (1V1P nr 26, poz. 148). Wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
pojazdu należy wpłacie w kasie Spółdzielni w

Rajczy ul. UjsolsKa 1, najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta iuo unieważnienia przetargu, oez obo­
wiązku podania przyczyn.

Dyrekcja Fabryki Celulozy i Papieru im. Jaro­
sława uąorowsaiego w muczacu, pow. Olausz,
ogiasza, ze w urouze rKznaKul NlEUGitn-

zieci wykonanie:
1) rooot buuowiauycu, obejmujących montaż

z gotowych elementów zaplecza magazy­
nowego (DaraKu) — koszt rooót 25O.UuU zł,
rooot instalacyjnych centralnego ogrzewa­
nia i wentylacji — koszt robot 24.000 zł,
rooót instalacyjnych wodno-kanalizacyj­
nych — koszt robót 61.000 zł,
rooot instalacyjnych
koszt 87.000 zł.

Razem kosztorys robót
cyjnych wynosi 422.000 zł.

Termin wykonania robót:
1975 r., poz. 2, 3, 4 — lipiec

Oferty należy składać w Dyrekcji Fabryki
Celulozy i Papieru w Kluczach, w terminie do
7 dni od daty ukazania się niniejszego ogłosze­
nia. Otwarcie kopert nastąpi w ósmym dniu, o

godzinie 9 w siedzibie Dyrekcji.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Szcze­
gółowych informacji dotyczących zakresu robót
udziela Dział Inwestycji Fabryki tel. Olkusz
313-60, wew. 188, który jest też w posiadaniu
kompletnej typowej dokumentacji technicznej
zaplecza. Zastrzega się prawo dowolnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu, bez
obowiązku podania przyczyn.

2)

3)

4) elektrycznych

budowlano-instala-

poz. 1 — czerwiec
1975 r.

Urząd Miejski w Bochni ogłasza, że w drodze
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci
wykonanie remontu kapitalnego budynku mie­
szkalnego I-piętrowego, położonego w Bochni
przy ul. 22 Lipca nr 11, na kwotę 250.000 zł,
z terminem ukończenia prac do dnia 30. X.
1975 r. oraz budynku mieszkalnego II-piętro-
wcgo położonego w Bochni przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 15, na kwotę 230 tys. zł, z ter­
minem ukończenia prac do dnia 30. X. 1975 r.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa jest
do wglądu w Urzędzie Miejskim, pokój nr 21,
codziennie w godz. 9—13, z wyjątkiem sobót.

Oferty, w zalakowanych kopertach z napi­
sem „przetarg”, należy składać w Urzędzie
Miejskim do dnia 31. 05. 1975 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2.
06. 1975 r. o godz. 10 w Urzędzie Miejskim
pok. nr 14.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta lub unieważnienia przetargu, bez obo­
wiązku podania przyczyn.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz za­
kłady nieuspołecznione. K-4251

Powiatowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komu- 1

nalnej w Żywcu, ul. Kościuszki 48, ogłasza, że i
w drodze PRZETARGU NIEOGRANICZONE- |
GO zleci wybudowanie komina z cegły dla ko­
tłowni centralnego ogrzewania. (

Przekrój komina w świetle — dwa razy
0,90x0,70 m kw., wysokość 18,5 m.

Termin wykonania robót: II lub III kwartał
1975 r.

Oferty pisemne w zalakowanych kopertach
z napisem „PRZETARG”, należy składać w ter­
minie do 7 dni od daty ukazania się niniejszego
ogłoszenia, pod adresem przedsiębiorstwa.

Oferty powinny zawierać oświadczenie ofe­
renta o przyjęciu do wykonania oferowanych
robót termin wykonania, ceny jednostkowe oraz

ogólną wartość robót.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielnie i uprawnieni rze­
mieślnicy.

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa znaj­
duje się do wglądu w siedzibie przedsiębior­
stwa, stale w godzinach od 7 do 15.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 14 dniu
po dacie ukazania się ogłoszenia o godz. 10, w

siedzibie przedsiębiorstwa.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub uznania, że przetarg nie dał wyniku,
bez obowiązku podania przyczyny.

Urząd Powiatowy — Wydział Rolnictwa, Leś­
nictwa i Skupu w Żywcu, ul. Krasickiego 13, o-

głasza, że w DRODZE PRZETARGU zleci wy­
konanie na terenie powiatu dróg dojazdowych
do pól, w następujących miejscowościach:

— droga dojazdowa w Zlatnej — do hali
„Motykowa”, ode. I na terenie Urzędu
Gminy Ujsoły, o długości 1200 mb. — o-

gólny koszt robót w/g kosztorysu 1.075.700

zł,
— droga dojazdowa do hali „Magórka”, we

wsi Kamesznica — Urząd Gminy w Mi­
lówce, o długości 1,06 km — ogólny koszt
robót w/g kosztorysu 944.100 zł,

— droga dojazdowa we wsi Siemień — U-
rząd Gminy w Siemieniu, długość drogi
2.000 mb., — wartość kosztorysowa wy­
nosi 2.445.000 zł.

Termin wykonania wymienionych robót do
30 października 1976 r.

Termin składania ofert wyznaczono na dzień
31 maja br.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 czerwca br.,
o godz. 9 w budynku Urzędu Powiatowego —

Wydziału Rolnictwa, Leśnictwa i Skupu w

Żywcu, pokój nr 50.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i osoby fizyczne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­

renta lub unieważnienie przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Szczegółowe informacje można otrzymać i za­
poznać się z dokumentacją w Urzędzie Powia­
towym w pokoju nr 50, w godzinach przyjmo­
wania stron.

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych „BU-
DOSTAL” Kraków — Nowa Huta, ul. Mrozowa
20a, ogłasza, że w dniu 26 maja 1975 r. o godz.
10 sprzeda w drodze PRZETARGU NIEOGRA­
NICZONEGO samochód „Żuk” — typ AO3, nr

rej. KP 73-13.
Cena wywoławcza wynosi 35.700 zł.
Samochód można oglądać w Zakładzie Tran­

sportu Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych
„BUDOSTAL”, ul. Mrozowa 20a, w każdy dzień
wgodz.od7do15.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywo­
ławczej, należy wpłacić najpóźniej w przed­
dzień przetargu, bezpośrednio w kasie przedsię­
biorstwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu,
bez obowiązku podania przyczyn.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu,
przetarg II odbędzie się w tym samym dniu
i miejscu n godz. 12.

Dojazd do przedsiębiorstwa tramwajem linii
4 i 16 (wysiadać na przedostatnim przystanku
przed Walcownią).

MERA-KFAPKRAKOWSKA FABRYKA
APARATÓW POMIAROWYCH

Kraków, ul. Gabrieli Zapolskiej 38

wykonawcówposzukuje isii
< obróbki wiórkowej
< CZĘŚCI APARATURY KONTROLNO-PO­

MIAROWEJ wg dokumentacji MERA-KFAP.

Szczegółowych informacji udziela Dział Głównego Tech-

.nologa — telefon 742-22, wewn. 382.

BIBLIOFILE! BIBLIOTEKI! PRZEDSIĘBIORSTWA!
W Cechu Rzemiosł Metalowych, Kraków, ul. Szewska 21,

I piętro, w godzinach 8—14, jest do nabycia MONOGRA­
FIA RZEMIOSŁ METALOWYCH KRAKOWA — w cenie
1.200 zł. — Książka ta jest nie spotykanym dziełem albu­
mowym o pięknej szacie graficznej, oprawiona w metalo­
wą okładkę. Nakład tylko 3.500 egzemplarzy. — Należność

płatna gotówką lub przelewem.

NOWOŚĆ!

((MINTflB)- ryba morska
o wysokich walorach smakowych i odżywczych!

Łatwo przyswajalna przez organizm - zalecana
również do sporządzania potraw dietetycznych.

Sposób sporządzania jak „morszczuka" lub

„miętusa królewskiego”. - Żądajcie we wszyst­
kich sklepach Centrali Rybnej oraz w sklepach
branżowych Innych przedsiębiorstw handlowych.

„MINTAJ” w jadłospisie wszystkich zakładów gastrono­
micznych i w zakładach zbiorowego żywienia. — Każdą
ilość dostarczy PPH „Centrala Rybna”.

TECHNIKUM ELEKTRYCZNE

i ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

„ELEKTROMONTAZ” PRE

KRAKÓW, uL KAZIMIERZA WIELKIEGO 33

ogłasza WPISY
do klas pierwszych Zasadniczej Szkoły Zawodowej

na rok szkolny 1975/76
na kierunki:

• ELEKTROMONTER
• SLUSARZ-MECHANIK.

Nauka trwa trzy lata.

Warunki przyjęcia:
■ ukończenie szkoły podstawowej
■ dobry stan zdrowia.

Uczeń otrzymuje:
■ wynagrodzenie, w zależności od klasy, od 300 do 1.200 zł

miesięcznie
■ umundurowanie wyjściowe letnie 1 zimowe, o wartości

4.200 zł /
■ umundurowanie warsztatowe /
■ świadczenia socjalne■ kwartalne nagrody w wys. do 20 proc, wynagrodzenia

miesięcznego■ ulgi taryfowe przy przejazdach kolejami.
Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły Zawodowej uczniowie mają

zapewnioną pracę w PRE „ELEKTROMONTAŹ” i jednocześnie
mogą kontynuować naukę w trzyletnim Technikum Elektrycznym
dla Pracujących, mieszczącym się przy szkole. .

Informacji udziela sekretariat szkoły przy ul. Kazimie­
rza Wielkiego 33, telefon 391-06, w godzinach 8—15.

Wielki

KIERMASZ OBUWIA
MĘSKIEGO ♦ DAMSKIEGO ♦ MŁODZIEŻOWEGO ♦
DZIECIĘCEGO ♦ SKÓRZANEGO ♦ OBUWIA TEK­
STYLNEGO ♦ TEKSTYLNO-GUMOWEGO i GUMO-:
WEGO ♦ oraz GALANTERII SKÓRZANEJ —

organizujemy

w HALI WKS «WAWEL»
W KRAKOWIE, ul. ZWIERZYNIECKA 24
w dniach 14—22 maja, codziennie w godzinach
11—19 — w niedzielę 18 maja, w godz. 10—16.

Życzymy PT Klientom udanych zakupów!

Organizatorzy:
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu
Obuwiem w Krakowie ♦

♦ Nowotarskie Zakłady Przemysłu Skórzanego
„Podhale" Nowy Targ

♦ Południowe Zakłady Skórzane „Chełmek"

INWALIDZI
posiadający aktualne orzeczenie KIZ

znajdą zatrudnienie
na stanowiskach SPRZEDAWCÓW w pełnym lub nie­
pełnym wymiarze godzin — w Przemysłowo-Handlowej
Spółdzielni Inwalidów w Krakowie, ul. Fabryczna 17.

Inwalidzi pobierający rentę rr.ogą uzyskać wynagrodzenie
w wysokości do 2.000 złotych.

Przy Spółdzielni czynna jest Przyzakładową Przychodnia Re­
habilitacyjna, zapewniająca stałą opiekę lekarską.

Ponadto pracownicy Spółdzielni korzystają z szerokiego wa­
chlarza usług socjalnych.
Zgłoszenia przyjmuje i ewentualnych informacji udziela
Dział Kadr — pokój nr 8 — w godzinach od 8 do 12.
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Dwie minuty
z Mieczysławem Kmiecikiem
0 Jutrp spotkamy się na uroczystym wieczo­

rze z okazji 25 rocznicy istnienia Związku Za­
wodowego Pracowników Kultury i Sztuki. Pan

pracuje w nim od samego początku?...
— Od, 1948 roku pracowałem w radzie zakła­

dowej ówczesnego Okręgowego Zarządu Kin.

Związek powstał w rok później i odtąd jestem
z nim związany. Po ostatniej reorganizacji od

początku 1974 r. do dziś jestem członkiem Ko­
misji Rewizyjnej Zarządu Głównego.

O To były daty ograniczające Pana działal­
ność związkową. A problemy?

— W różnych okresach — różne. Przede wszy­
stkim sprawy socjalne. Pracownicy domów

kultury, bibliotek, teatrów, kin nigdy nie dys­
ponowali własnymi ośrodkami wczasowymi. V-
możliwić wszystkim w-yjazd na wczasy, to — do
czasu utworzenia w każdym zakładzie fundu­
szu socjalnego — było rzeczą niełatwą. Prócz
tego sprawy ludzkie, konflikty...

0 Pana życzenia w dniu jubileuszu?
— Cliciałbym, byśmy umieli jeszcze pilniej

rozbudzać i utrwalać u ludzi zainteresowanie
działalnością społeczną i byśmy dzięki ich po­
parciu, mimo wszystkich kłopotów, mogli pra­
cować coraz lepiej, (el)

Dopiero niedawno człowiek zaczął
zdawać sobie sprawą z wartości, jaką
ma GLEBA. Tereny upraw rolnych
kurczą się systematycznie: pochłania je
budownictwo, przemysł, inwestycje.
Za'uważyć to można na każdym kroku
— wystarczy wyjechać choćby w oko­
lice Kr. kowa. A przecież do lat dzie­
więćdziesiątych z tej zmniejszającej
się powierzchni musimy uzyskać dwa

razy większe plony, niż dotychczas.

gminy: Biskupice, ■Świątniki Górne,
Wielka Wieś, Kożmice Wielkie. Nale­
żałoby zastanowić się, czy metody pro­
pagowania intensywnego nawożenia są
odpowiednie.

Wicie jest niedomogów natury orga­
nizacyjnej. Przykład? Proszę: bocheń­
skie kopalnie soli produkują poszuki­
wane i konieczne w hodowli bydła
owiec kruchy solne. Rolnicy indywi­
dualni bezskutecznie upominają się o

CENA ZIEMI
Rada jest jedna: wprost kultury rolnej,
intensyfikacja produkcji, maksymalne
wykorzystanie każdego skrawka ziemi.

W powiecie krakowskim istnieje je­
szcze wiek gospodarstw podupadłych
— w jednej tylko gminie złożono wnio­
ski o wykup ziemi o łącznej powierz­
chni 630 ha. Niestety — realizacja tych
wniosków przez administracje gmin i

powiatu przebiega ciągle zbyt opiesza­
le. Papierki krążą — a ziemia czeka na

prawdziwego gospodarza.
Zbyt niski jest też poziom kultury

rolnej wśród rolników indywidualnych.
Miernikiem tego jest m. in. zużycie
nawozów sztucznych. „Wyróżrr.ają się”
niskimi wynikami w tym zakresie

nie w gminnych spółdzielniach, a ko­
palnia narzeka na brak zbytu.

W ubiegłym roku nie było kłopotów
ze skupem owoców — warunki klima­
tyczne sprawiły, że nie było czego sku­
pywać. Ale jak będzie teraz'' Przewi­
dujący rolnicy już sygnalizują (na
podstawie smutnych doświadczeń lat

ubiegłych) że i w tej dziedzinie nie jest
najlepiej. Zła organizacja pracy punk­
tów skupu sprawia, że czeka się go­
dzinami na przyjęcie towaru.

To tylko kilka problemów, poruszo­
nych na wczorajszym plenum KP
PZPR w Krakowie poświęconym rol­
nictwu. Jak widać — problemów nie­
łatwych... (mli)

To była udana

impreza! Przez
dwa dni handlo­
wano w „Za­
ścianku" ubiora­
mi młodzieżowy­
mi. ku pełnemu
zadowoleniu stu­
denckiej kliente­
li — co widać
na zdjęciu. Bra­
wa dla organiza­
torów: Samorzą­
du Miasteczka

Studenckiego
Dyrekcji krako­
wskiego Oddzia­
łu Domów To­
warowych „Cen­
trum”.

i
:<.w:
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Z uóziąłem wdowy po patronie szkoły,
władz partyjnych i administracyjnych
wczoraj w Szkole nr 38 w Krakowie

szkoły sztandaru ufundowanego przez
Aleksandrze Zawatlzk!m przekazała
przemówienia męża wygłoszonego w 1939 r.
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W aptece na rogu ul Jana i Rynku poszukiwanego lekar­
stwa nie było. Farmąceutka powiedziała klientce, że bywa ono

w aptece-bazie, trzeba jednak receptę wypisaną na trzydzieści
procent przepisać u lekarza na pełnopłatną. Klientka powędro­
wała do lekarza, lekarz napisał: „100 proc, apteka-baza”. Było
południe.

W aptece-bazie powiedziano, że lekarstwa nie ma, ale być
może jest w- którejś-ze zwykłych aptek. Pani z receptą prze­
wędrowała ich kilka,, by w którejś usłyszeć, że transport z po­
szukiwanym lekiem otrzymała... akurat apteka na rogu Jana
i Rynku. Nie dziwiąc się jeszcze niczemu przyszła na róg Jana
i Rynku ponownie.

Aptekarka zwróciła jej jednak receptę:
30 proc, zniżki, a tu jest napisane 100 proc.!
odparła klientka — zapłacę." — Ale
dam pani leku! Pani się należy 30
właśnie z tej apteki odesłano naszą

przepisania recepty, że klientka chee
o ile ktokolwiek" będzie stratny — to ona, nie przemówiło far-
maceutce do przekonania. Lekarstwa nie wyda, dyskutować nie

będzie, kierowniczki nie poprosi.
: Klientkę poniosły, nerwy, Cóż się zresztą dziwić, skoro recep­

ta pochodziła z.. Przychodni Psychiatrycznej i opiewała na sil­
ny środek uspokajający! Pogotowie. Lekarka Pogotowia, nie

szczędząc zresztą cierpkich uwag pod adresem .apteki- wypisała
nową receptę z dopiskiem „NECESSE” — „konieczne”. Jeszcze
raz wędrówka na róg Jana i Rynku, jeszcze raz kolejka, wresz­
cie fiolka z lekarstwem. Była godzina 29... (ban)

pańi przysługuje
— „Nie szkodzi —

ja nie przyjmę i nie wy­
prać.! Tłumaczenie, że to

bohaterkę do lekarza dla

zapłacić więcej, zatem

LOSOWANIE NAGRÓD ESTETYKA A SEMIOLOGIA

co,gdzie
kiedy P i

PIĄTEK

16
MAJA

Andrzeja5il

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Słowacki: Lilia Weneda — 19.15,
STARY (Jagiellońska l): Mickie­
wicz: Dziady — 19, KAMERALNY

(Boh Stalingradu 21): Fredro:

Mąż I żona — 19.15. BAGATELA

(Karmelicka 6): Grochowisk: Oka­
pi T-- 19.30. LUDOWY (os. Teatral­
ne 34): Budrecki—Kanicki: Dziś
do ciebie przyjść nie mogę — 11,
OPERETKA (Lubicz 48): Fali .-Ró­
ża Stambułu — 19.15, EREF 66

(Wolnlca 1): Nakaz aresztowania
— 20. SOLSKIEGO w Tarnowie: O

straszliwym smoku

RADIO

PROGRAM I

Sygnały dnia. 7 .35 Dzień do-
kierowco. 7 .40 Muz. 8.00 Wiad.

U przyjaciół. 8.35 Mu-
9.00 Wiadomości. 9.05 Gi-

9.30 Berlin z mel i pio-
9.45 Zespół Rozgł. Opolskiej.

10.08
10.30

pow.

21.00 — Otwarcie Juwena­
liów 75, wręczenie studentom

kluczy miasta (Rynek Gł.) .

SOBOTA (17 maja)
10.00 — Jarmark Cudowno­

ści — do zmierzchu na Ryn­
ku Gł.

NIEDZIELA (18 maja)
14.09 — rajd

szos (hala Wisły)
15.00 — Turniej

II (Rynek
18.30 —

Studentki

Wisły)

weteranów

Gł.)
wybór

Krakowa

Uczelni cz.

Najmilszej
(hala

11.00 — kiermasz prac stu­
dentów ASP (ul. Floriańska).

12.00 — szopka juwenalio-
wa (pl. Mariacki). Powtórze­
nie o 17.00 i w niedzielę o

12.00.

21.00

wy od

— pochód juwenalio-
hali Wisły do Rynku.
— koronacja Najmil-

13.00 — otrzęsiny i wielo­
bój żakowski (Rynek Gł.)

21.30

szej (wieża Ratuszowa)
Wieczorem każdego dnia

Juwenaliów odbywać się bę­
dą w klubach bale juwena-
liowe.

Nad porządkiem i kulturalnym przebiegiem za­
bawy czuwać będzie studencka Gwardia Juwe-
naliowa. 1000 żaków w gustownych kapeluszach
gwardyjskich rna już ściśle przydzielone zada-

•" nia. Godzina „0" czyli moment rozpoczęcia akcji
nastąpi dziś o godz. 12 .00 . Oprócz patroli pie­
szych Gwardia ma w tym roku oddziały zmo­
toryzowane. „Instal”, „Agrochem” i Komenda

Chorągwi ZHP wypożyczyły swoje samochody
Gwardii. Będzie również brygada motocyklowa
na „hondach”, „harlejach” i BMW. Wszyscy
członkowie Gwardii posiadają radiostacje i bez­
pośrednią w związku z tym łączność ze sztabem
i pomiędzy sobą.

Po wstępnych rozmowach z Komendami

Dzielnicowymi MO — szef Gwardii Juwenalio-

wej — Józef Nazarewicz uzyskał przyrzeczenie,
że każdy zatrzymany student będzie natych­
miast przekazany Gwardii — która sama wy­
mierzać będzie sprawiedliwość.

Tu apel do mieszkańców miasta — w razie
konieczności interweniowania, sztab Gwardii

prosi o telefony na "numer 281-22 i 268-89. Z te­
lefonów skorzystali już kierownicy zakładów

gastronomicznych, którzy prosili o wzmocnioną
opiekę nad ich lokalami!!! Dla rozgorączkowa­
nych żaków Gwardia ma w odwodach — pole­
waczkę, którą w razie potrzeby z satysfakcją
wykorzysta. (Rt)

r

Projekt planu
zagospodarowania

osiedla Bodzów

Urząd Dzielnicowy Kraków

Podgórze Wydział Gospodarki
Przestrzennej i Ochrony Środo­
wiska z,aw'iadamia, że w loka­
lu Wydziału — Rynek Podgór­
ski 2, I p„ pokój nr 13, został

wyłożony do publicznego wglą­
du (po zmianie podstawowych
założeń) projekt planu szczegó­
łowego zagospodarowania prze­
strzennego osiedla Bodzów.

Projekt będzie wyłożony do

30 maja br., codziennie, z wy­
jątkiem niedziel i świąt, w go­
dzinach 12—14, w soboty w

godz. 10—12.

nia projektu planu będzie moż­
na się z nim zapoznać, uzyskać
potrzebne wyjaśnienia oraz

zgłosić swoje uwagi i wnioski.

W

W czasie wyłożę-

Tadeusz Śliwiak jest wybit­
nym poetą, autorem wielu zbio­
rów wierszy zarówno dla do­
rosłych
również

wanych
zespoły
jest również redaktorem
cia Literackiego” i naczelnym
redaktorem kwartalnika „Ma­
gazyn Kulturalny”. Dzisiaj o

godz. 18 w Klubie „Ugorek”
(os. Ugorek 1) odbędzie się je­
go wieczór autorski, połączony
z wystawą książek poety.

< SPOTKANIE Z HALINĄ
BIELAWSKĄ - -------------------

(ŻOŁNIERZEM I
— Klub MPiK,
ska, godz. 19

4 TELIMENA
Teatr Małych Form

jak i dla dzieci. Pisze

teksty piosenek, . śpie-
przez najlepsze polskie
muzyczne. T . Śliwiak

„Zy-

PIETKIEWICZ
ARMII WP)

ul. Jagiclloń-

I TADEUSZ

Dziś o godz. 12 w sklepie WPTO nr

10 przy ul. Brackiej 7 odbędzie się
losowanie nagród w konkursie zorga­
nizowanym przez Wojewódzkie Przed­
siębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe w

jamach akcji Gazety „Dla Ewy nie

tylko kwiatek”. Konkurs miał na ce­
lu intensyfikację sprzedaży tkanin jed­
wabnych, zapoznanie się z potrzebami
klientek w tej mierze, poznanie ich

opinii. Wśród uczestniczek konkursu

rozlosuje się kilkanaście wartościo­
wych nagród, (zs)

Dobiega końca Seminarium Este­
tyczne „Kraków — Ojców 1975” odby­
wające się pod hasłem „Estetyka a

semiologia”. Wczoraj w Collegium
Maius ną temat teorii sztuki i semio-

tycznej analizy postaci literackich wy­
powiadali się m. in. Krzysztof Zanus­
si-i doc. dr hab. Janusz Sławiński

(IBL PAN). Dzisiaj natomiast oma­
wiane są zagadnienia kodu artystycz­
nego. (bod)

OLIMPIADA JĘZYKA
ROSYJSKIEGO

STO DZIESIĘĆ LAT SZKOŁY

Szkoła Podstawowa nr HO im. ppłk
F. Zubrzyckiego (działacz PPR, do­
wódca pierwszego oddziału Gwardii

Ludowej, znany pod pseudonimem
„Mały Franek”) obchodziła niedawno
swe 110-lecie. Otwarto z tej okazji
ciekawą wystawę obrazującą dorobek

szkoły oraz zorganizowano uroczystą
akademię. Uczniowie szkoły przedsta­
wili podczas niej montaż poetycki po­
święcony 30 rocznicy zwycięstwa nad

faszyniem.

Wczoraj w Młodzieżowym Domu

Kultury i Wypoczynku przy ul. Rey­
monta zakończyła się I Wojewódzka
Olimpiada Języka Rosyjskiego. Star­
towało 62 zawodników z m. Krako­
wa i województwa. Miano triumfato­
ra zdobyła Iwona Mika z Tarnowa.

II miejsce zajęli: Stanisław Wierzb-

ka (Szkoła Podst. nr 112) i Małgorza­
ta Wala ze Szkoły nr 5, oboje z Kra­
kowa. (bod)

7.00

br.y
8.05

zyka.
tariada.
senką.
io.oo Wiad. Co czyta kraj
Różne arie, różne glosy.
.. Czarne jagody” — fragm.
W. Zalewskiego. 10.40 Leksykon
jazzu „B“. 11.00 Jazz. 11.18 N:e

tylko dla kierowców. 11.25 Re­
fleksy. 11 .30 Mu2. 11 .55 Kom. o st.

wód. 12 .05 Z kraju i ze świata.
12.25 Muz. antena. 12 .40 Konc. ży­
czeń. 13 00 Śpiewa „Mazowsze;*.
13.15 Rolniczy kwadrans. 13.30 Ze­
społy wokalne. 14.00 VII etap Wy­
ścigu Pokoju 14.05 Muz. lud. Wiel­
kopolski. 14 .30 Sport to zdrowie.
14.35 Rytmy nastolatków 15.00 Wy­
ścig Pokoju. 15.05 Wiad. 15.10 Li­
sty z Polski. 15.15 Muz. 15.30 Wy­
ścig Pokoju. 15.35 Nagrania z ma­
łych płyt. 16.00 Wyścig Pokoju.
16.05 Wiad. Tu druga zmiana, lf 15

Propozycje do listy przebojów.
16.30 Wyścig Pokoju. 16.35 Aktualń.
kult. 16.45 Transm ź zakończ. VII

etapu Wyścigu Pokoju .w Triniec.
17.30 W kręgu gitary klasycznej.
18.00 Muz. i Aktualn. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców 18.30 Przeboje.
19.00 Wiad. 19.15 Kupić ni” kuoić,
posłuchać warto. 20.00 Felieton lit.
20.10 Muz. kalejdoskop. 20.47 Kro­
nika sport. 1 kom. Tot. Sport, o-

raz wyniki 1 spr. z zakończ. - VII

etapu. Wyścigu Pokoju w Triniec.
21.00 Biuro Listów odpowiada. 21 .35

Temat, który zrobił karierę...22.oo
Wiad. 22,15. .75 lat muz. naszego
stulecia. 23.00 Wiad. 23 05 Tnf. x

Wyścigu Pokoju. 23.03 Korespond.
z zagr. 23.13 Granice jazzu.
17.5.75r.

0.00 Bicie zegara. 0 .01 Wiad. 0 .n<

Kalendarz Kultury Pol. 0.11 —5.0t

Program z Gdańska

APOLLO (Solskiego 11):
. wodna Odyseja (Kanad, b.o .) —

11), 1-2 .30, Och jaki pan szalony
(ang. 15 łat) - 15.45, 18,
dom Żołnierza (Lubicz
Nadwołżańską opowieść
b.o.) — 16. KIJÓW (al. Krasiń­
skiego 34): Potop II ez (poi. b.o .)
— 16 30. 19.45. KULTURA (Rynek
Gł. 25): Samotność we dwoje (poi.
15 lat) — 18 ,20.15.

‘

(Dzierżyńskiego 55):
dnie (RFN. 18 lat)
19.30, Wspomnienia
ci (RFN b.o .) — 13,

| KRO (Dzierżyńskiego 2):
,(.(USA, 15 lat) — 1545,
S MŁ. GWARDIA (Lubicz 15): Nie­

spokojne morze (czes. b.o.) —

14.45, 17. 19.15. PASAŻ (Pasaż Bie­
laka) :

11. 15,
15 lat)
duszki
PODWAWELSKIE

21): nieczynne. SZTUKA (Jana 4):
Zyć razem (fr. 18 lat) — 10, 12,
16, 18, 20. SFINKS (os. Górali 5):
Nie ma mocnych (poi. b.o.) —

16, 18, 20. ŚWIT d. sala (os. Tea­
tralne 10): Aresztuję cię przyja­
cielu (ang. 15 lat) — 15.45, 13, 20.
ŚWIT m. sala (os. Teatralne 10):
Macocha (radź, b.o.) — 15.30,
17.30, 19.30. ŚWIATOWID d. sala

(os. Na Skarpie 7): Szczęśliwego
Nowego Roku (fr. 18 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIATOWID m. sala

(os. Na Skarpie 7): Zazdrość 1

medycyna (poi. 15 lat) — 15, 17.15,
19.30, UCIECHA (Boh. Stalingra­
du 16): Złoto dla zuchwałych
(USA, jug. b.o.) — 10, 12.30, 16,
19. TĘCZA (Praska 25): Bajki —

17. UGOREK (os. Ugorek): Boy
Friend (ang. b.o.) — 17, 19. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Haiti wys­
pa przeklęta (USA, 15 lat) — 10,
13, Jeremiah Johnson (USA, 15
łat) — 15.45, 18, 20.15. WARŚZAWA
(Stradom 15): Alfredo, Alfredo

(wł. 13 lat) — 15.45, 18, 20.15. WIE­
DZA (Rynek Gł. 25): Abakany
(poi. b .o .) — 18. WISŁA (Gazo­
wa 27): Zbrodnia w klubie teni­
sowym (jug. 18 lat) — 11 . 16, 18.
Hrabina z Hongkongu (ang. b .o .)
— 13, Czas życia i miłości (Ir.
13 lat) — 20. WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Nieuchwytny
(wł. 18 lat)
WRZOS (Zamojskiego 50):
ciec chrzestny (USA, 13 lat)
15.45, 19. ZUCH (Krowoderska 7):
Pies za burtą
ZWIĄZKOWIEC
Porozmawiajmy
18 lat) — 15.45.

ogoloną głową
w Bray (belg.)

FROKOCrM -

ne.

WIELICZKA — Górnik: Szczęś­
liwy człowiek.

SKAWINA — Junak: Jeremy,
Hutnik: Motoeross.

20.15.
481:

(radź.

MASKOTKA
Na samym
— 11, 17.30,
z przyszłoś-

I, 15.30. MI-
Rodeo

18, 20.15.

Przygody Bolka i Lolka 10,
16, 17, 100 karabinów (USA
— 12, 18, Opowieść do po-

(USA 15 lat) — 20, 22.

(Komandosów

10,

PROGRAM n

8.30 Wiad. 8.35 My-75 - aud.
Studia Ml 8.43 Góralska muz. 9.Ot
Dla kl VI: ..Po co chronić przyro­
dę? 9.20 Muz. wspólcz. 9.40 Dl*

przedszkoli ..Warszawa — Paryż”.
10.00 Pisarz I książka — aud. •

twórcz. Romana Bratnego. 10.3#

Muz. operowa. 11 .00 Dia kl. VIII —

wych. obywał, .Parlament świa­
ta”, 11.20 Zespół „Old Timęrs” —

i Sondy Brown. 11 .30 Wiad. 11.31*

Postęp w gospod. domowym. 11 53

Koro, o st. wód. 12 .05 Aud., dl*

młodzieży. 12.20 Studio Wawel.
12.40 „10 minut o zdrowiu”. 12.51*
Radio-reklama 13.00 Dla kl. I 1 TT

Wych. muz.: ,,Na wrotki”. 13.23
Gra gitarzysta John Williams.
13.30 Wiad. 13.35 „Parastrachy” —

fragm. .prozy E. Redlińskiego —

. .Żarty na temat parapsychologii”.
14.00 Więcej, lepiej, taniej. 14 15
Tu Radio Moskwa. 14.35 Kancert.
15.00 Zawsze o 15.00 — program
dia dziewcząt i chłopców. 15.40 A-
matorskie zesp. przed mikrofo­
nem. 16.00 „Studium wiedzy polit. -

społ. 16 15 Tr. z Rzeszowa. 17.00
• Jmpresje na tematy wodne”. 17.20
Konc. życzeń. 18.05 W rytmie
sport. 18.20 Wiad. znad Wisły i

Dunajca. 18.30 Echa dnia. 18.40 Lu­
dzie, wśród których żyjemy. 1903
R. Schumann — Bajkowe opowie­
ści. 19.15 62 lekcja jęz. ang. 19.39
Odtw. 1 -nc. symf.. który odbyt
się w sal! Radiowej Domu Muzy­
ki im. Grzegorza Fitelberga w Ka­
towicach. 20.02 Dysk. lit. (w przer­
wie). 21.00 Telemann — Suita a-

moll. 21.30 Z kraju i ze świata. 1
stan pogody. 21.50 Wiad sport.
22.00 Magazyn stud. 23.00 Świat no­
wej muzyki — aud. B. Schaffera.
23.30 Wiad. 23.35 Co słychać- w

świecle. 23.40 Bach — IV Sonata c-

moll.

Ną UKF 68.75 MHz — r. Kr. (lok.)
16.15 Muz. rozrywk. 16.25 „Plecak

Informacji turystycznych”. 16.(5
Posiady u Klimka z Zabrzeży.

morderca
18, 20.15.

Oj-
15.45,

Zapraszamy na

WIELKI

os. Kościuszkowskie,„Hutnik”,
godz. 18

4 SPOTKANIE
I E. MUCHĄ

„Pod Baranami”, godz.
WALCEM
KDK
18.30

♦STWA
NEJ -

godz, 18.00

4 INDIANIE I KOWBOJE —

prelekcja F. i J . Krasickich,
Doni Kultury SM „Krakus”, ul.
Wrocławska, godz. 19

4 POLITYKA ZAGRANICZ­
NA ZYGMUNTA AUGUSTA
W ŚWIETLE DEPESZ AMBA­
SADORÓW WENECKICH —

referat doe. dr S. Cynarskie-
go, PAN, ul. Sławkowska 17,
godz. 12

TAJEMNICZY BLONDYN
W CZARNYM BUCIE — film
franc., DK KZS, ul. Zakopiań­
ska, godz. 17

WIECZÓR TOWARZT-
KULTURY TEATRAL-

- KDK „Pod Baranami",

Fotografia
intelektualna

Nie mieliśmy dotąd bliższych
z nią kontaktów; nie sądzę też,
by. prace grupy artystycznej
CHR. c. HANSEN, JURGENS

HANSEN, TAGE POULSEN (o-
bok — jedna z jego prac) i
YIGGO RIVAD były reprezen­
tatywne dla całej duńskiej fo­
tografii, Tym niemniej zdjęcia
tych czterech ciekawych arty­
stów dają nam pojęcie o tym,
co dzieje się w fotografice Da­
nii.

Ekspozycja prac duńskich ar­
tystów odbiega znacznie od

konwencjonalnej wystawy fo­
tograficznej. Niesie przeżycia
intelektualne, skłania do prze­
myśleń i dyskusji — niezależ­
nie od tego czy godzimy się z

wszystkimi pomysłami twórców,
czy nie.

Obok omówionej wyżej wy­
stawy w jednej z sal galerii
ZPAF przy ul. Anny 3 odbywa
się także pokaz przeszło 20

prac grupy młody.ch adeptów
sztuki fotograficznej, którzy o-

toczeni zostali opieką przez
ZPAP.

(radź, b.o .) — 17.

(Grzegórzecka 70):
o kobietach (USA.
DKF: Człowiek z

(belg.), Spotkanie
— 18.

■ZZK: nicczyn-

13.23 Za kierownicą. 13.00
13.00 Wiad.

Terne.
Pisarz

I
I
I

ZIEMI SĄDECKIEJ
JARMARK ■II WYSTAWY

Z.
17.40
13.00 Muzy-

PROGRAM III

9.00 i 17.05 ..Akropol’1 — pow.
10.15 Jęz. niefn. 10.35 ,,Czerwone gi­
tary”. 10.50 „Szczęściarz" — pow.
11.20 Życie rodzinne. 11 .50 „Czer­
wone gitary”. 12.05 Z kraju i z.e

świata.
Dzień jak co dzień.
15.10 Przypominamy
17.15 Kiermasz płyt,
mieś. — S. Zieliński.
kobranie. 19.00 „Noce i dnie” —

ode. 7. 19.33 Muz. poczta Ui^F.
. 20.00 Piękno ukryte. 20.10 interra-
dio. '20.50 Ilustr. Magazyn Auto­
rów. 21 .50 Opera tyg. 22.15 Jazz,
23.05 Koncert dla melomanów.

■IIIIIII
Spółdzielczość Wiejska w służbie wsi>

PROGRAM I

WAWEL: Komnaty (12—18),
Skarbiec i Zbrojownia (12—18), Za­
mek i Muz, w Pieskowej Skale

(10—16), luUZ NARODOWE: Czar­
toryskich (zamku.), Dom Matej­
ki: Floriańska 41 (12—18),. Nowy
Gmach: al. 3 Maja 1 (10—16),
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15),
Szpitalna 21 (9—15); Franciszkań­
ska 4 (9—15), ARCHEOLOGICZNE

(Poselska 3): (10—14), PODZ.
KOSO, SW. WOJCIECHA (9—16),
MUZ. LENINA Topolowa 5 (9—18),
ETNOGRAFICZNE: Wolnica 1

(10-18), RYDLÓWKA, Tetmajera
28 (11-14), MUZ. LOTNICTWA:

C-zyżyny (10—14), KOPALNIA

jSOLI w Wieliczce (8—19).

Dla szkól:
kl. I—DI lic.

12.OT Dla

6.30 Techn. Roln. — Matematy­
ka. 7 .00 Techn. Roln — Hodowla

zwierząt. 7.30—9 .00 Przerwa. H.oO
Dla szkół — Geografia (Kr.) . 9 .35
„Columbo” film USA (kol.) . 10.50
—11.03 Przerwa. 11 .05

Wychowanie techn.
11.35—12.00 Przerwa,
szkół: Wychowanie obywatelski.
12 45 Techn. Roln. — Jęz. poi. 13 °3
Techn Roln. — Matematyka. 13 55
— 1 4 .40 Przerwa 14.40 Politechnika
— Matematyka — kurs przyg.
13.15 Politechnika — Matematyka
— kurs przyg. 15.50 NURT — Pe­
dagogika. 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik (kol.), 16.50 XXVHI

Wyścig Pokoju. 17.30 Pora na Te­
lesfora. 18.05 Dla młodzieży (kol.)
— Pomysł na tato,
(Kr.) . 18.45 Fakty,
tezy, 19.15 Reklama
noc 19.30 Dziennik

„Zaśpiewajmy to Jeszcze
20.45 Panorama (kol.) 21.25 Kroni­
ka Wyścigu Pokoju. 21 .35 „Czter­
dziestolatek** — film ser. TYP

(kol.) . 22.20 Dziennik (kol.) . 22.25
Wiad. snort. (kol.) . 22.45 Program
na sobotę.

organizowany przez Powiatowy Związek Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłopaka” w Nowym Sączu,
przy współudziale Gminnych Spółdzielni pod patro­
natem CRS Zarząd Obrotu Artykułami Przemysłowymi
„Domet” w Warszawie, Branżowych Zjednoczeń Prze­
mysłu i WZGS „Samopomoc Chłopska” w Krakowie.

NA JARMARKU — w części kiermaszowej

kupić można wiele atrakcyjnych artykułów go­
spodarstwa domowego, oglądać pokazy użytko­
wania zmechanizowanego sprzętu gospodarstwa
domowego i pokazy mody

w części wystawowej

oglądać osiągnięcia przemysłu w produkcji ar­
tykułów gospodarstwa domowego

w części rozrywkowej

wysłuchać i zobaczyć występy orkiestry jar­
marcznej i zespołów regionalnych:

Do zobaczenia na JARMARKU w Starym Sączu!

organizatorzy

DYZURY^EET

I CHIRURGICZNY: Kopernika 21,
CHIRURGIA DZ1EC.: Prokoeim,
NEUROLOGICZNY: Kobierzyn, U-
ROLOGICZNY: Grzegórzecka 18,
OKULISTYCZNY: Wilkowice, LA­
RYNGOLOGICZNY; Kopernika

POGOTOWIE *

Siemiradzkiego 1. wypadki tel. 09
zachorowania i przewozy
al. Pokoju 209-
Nowa Huta 422-

Podgórze 625-

380-55
203-77
417-70
657-57

APTeKi;©-®--!

Waryńskiego 24 (tlen), Długa 83,
lynek Podgórski 9, N. Huta: al.

lewotucji Paźdz. 6 (tlen).

16.30
ni cm.

Kurs

wyspa”
13.25

18.25 Kronika

Opinie, Hipo-
19.20 Dobra-

(koi.y. 20.20
raz”.

ser.

PROGRAM TI

Program dnia. 16.35 Język
17.no Kurs Informatyki. 17.30

Informatyki. 18.00 „Daleka
-r film dok 1ap. (kol.).

. .Budapeszt proponuje’’
progr. rozr. TV we?. 19.00 Ścieżka

Dobranoc. 19.70

(ko).). 20.20 „Nazwanier”
24 godziny (kpi.) . 22.10

Pedagogika. 22 .40 Pror

sobotę.

zdrowia.
Dziennik
ro.i 22.00
NURT -

gram na

13.20

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze tea­
trów. kin. radia i TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.
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